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Za Redakcją odpowiedzialny 
gtanislaw Bronikowski w Poinaniu.

Dziennik Poznański
-chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

z’ poświętnych..
Cena ogłoszeń (Inseratów):

□ ‘.wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
5 1 wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
. jedakcyi, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

. jiiiiniiitracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla- 
ł cu Wilkelmowskim pod Nr. 15.

X Przedpłata kwartalna
wyn-jsl w Fsin-snia 2 tai. 15 Rbr., w ¿aństwi« nlt 
miickióin 3 tal. 1 sbr. 3 i«n., w Anatrji 6 |gnl4«aó„ 
w. Franoyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 s gr.,„w 8-zw.oj 
5 tal. 15 sl.r., w Danii 4 tal. 2 abr.. w« Wlonzick 
w Sawajcaxyi i Belgii 4 tal., w Turcji 28 w Am.- 

ryca 6 tal. i1/« abr.

Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn., 
Rękopis ma

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niezozone będ

P 0 Z H A Ń, 9 października.

I dziś tak dobrze jak wczoraj lub przedwczoraj 
ttie możem wyrofić sobie stanowczego sądu o całej ka­
tastrofie z hr. Arnimem. To tylko jest niezawodnym, 
śe katastrofa ta nie przemawia na korzyść tyle sła­
wionego i tak wysoce niedawno moralnego stanu urzę- 
driczegw w Frusach. Ktoby przed kilkoma jeszcze 
laty mógł spodziewać się, że w łonie tego f tanu poja­
wię się tacy Wagenerzy, lub komuby na myśl przy­
szło, aby członek wysokićj arystokr.icyi, jeden z pierw­
szych urzędników państwa, miał kiedyś zamieszkiwać 
celę przeznaczoną dla zwyczajnych przestępców? Dwie 
tutaj nasuwają, się ewentualności, albo hr. Arnim jest 
winnym, a w takim razie uwięzienie jego świadczyło­
by tylko o rozstroju stanu urzędniczego w Pru- 
uiech, lub tćż wolny jest od wszelkićj winy, a w tym 
razie stwierdziłoby tylko pożałowania godne nadużycie 
władzy. Dziennikarstwo całćj niemal Europy zajmuje 
się tym wypadkiem, poświęcając mu artykuły, w któ­
rych mieści się niejedna gorzka prawda dla męża, któ­
rego absolutyzm dał się niejednemu już we znaki. Sym- 
pa°tya w ogóle jest po stronie hr. A.rnima, a da się to 
powiedzieć i o niektórych niemieckich dziennikach li­
beralnych, tych nawet, co dotychczas stały niewolniczo 
po stronie kanclerza.

Na wczorajezem posiedzeniu francuzkićj rady mi- 
nisteryalnćj, odbytej pod przewodnictwem Mac-Mahona, 
przedłożono zupełny wypadek ostatnich wyborów do rad 
generalnych. Wypadek ten zostanie niezawodnie ogłoszo­
nym w jednym z najbliższych numerów dziennika 
urzędowego; co się nas tyczy, trudno złożyć sobie z u- 
rywkowych doniesień telegraficznych, sprzecznych czę­
sto z sobą, prawdziwy obraz tychże wyborów. Pra­
wdopodobnie jednakże konserwatywni będą ta rażą w 
większości, dzięki aparatowi, rządowemu, który poruszył 
niebo i ziemię, aby niedopuścić do zwycięztwa stronni­
ctwa republikańskiego. Z trzech frakcyi monarchicznych 
legitymiści i orleaniści mnićj dziś, bonapartyści więcćj 
niż w czasie wyborów z r. 1871 otrzymali głosów.

Według telegramu berneńskiego oświadczył dele­
gat francuzki na kongresie pocztowym, że Francya nie 
może chwilowo przystąpić do związku pocztowego, 
zrobi to jednakże, skoro zobaczy, że będzie to dla nićj 
z korzyścią.

O zamachu na życie don Karlosa sprzeczne ciągle 
obiegają pogłoski; telegramy i dzienniki zostające w 
blizkich stosunkach z pretendentem przeczą stanowczo 
zamachowi, gdy natomiast źródła niemieckie, a przeto 
równie w tej sprawie podejrzane co pierwsze, twierdzą, 
że zamach miał miejsce i że rannego don Karlosa 
uwieziono w bezpieczne miejsce.

Z po za Oceanu a zwłaszcza z południowćj Ame­
ryki, groźne dochodzą wiadomości. W rzeczypospolitćj 
Buenos Ayres wybuchło powstanie, które rozszerza się 
gwałtownie. Rząd powołał pod bron całą ludność 
męzką, zdolną do noszenia broni. Kto może, wynosi 
się w bezpieczne miejsce. Zbrojne starcia nie dopro­
wadziły do żadnego rezultatu.

Lud w Cialicyi.
Z sejmu krajowego w Galicyi dowiaduje­

my się o licznych pctycyach zanoszonych przez 
włościan, które na szczególniejszą zasługują 
uwagę. i

Jest w tein dowód zaufania, które lud pol­
ski powziął do reprezentacyi swojej, a już ten 
fakt jakże pocieszające przedstawia zjawisko! 
Sejm złożony z inteligencyi, w większej części 
z tych panów, na których lud porwał się do 
noży, aby ich jako zaporę między sobą a tro­
nem usunąć na zawsze dla lepszej swojej przy­
szłości, jak sobie roił obałamucony i podbe- 
chtany. Dziś oto ten sam lud zwraca się w zau­
faniu do tych panów i w imię wspólnej sprawy, 
w imię dobra kraju szuka u nich pomocy i za- 
rady na uciskającą go biedę.

Ależ i z drugiej strony czyż nie świadczy 
to korzystnie o usposobieniu tego ludu, o wy­
klarowaniu się do znacznego stopnia pojęć pra­
wnych i społecznych, że zamiast pokątnego 
szemrania i przymówek panom i inteligencyi, 
zamiast płaszczącego się szukania łaski u mi­
nistrów lub stóp tronu, lud zwykle za bardzo 
ciemny jeszcze uważany, obiera raczej drogę 
Regularnego prawodawstwa i do swoich wła­
snych reprezentantów z petycyami się udaje?

A zważmy, w jakich się to dzieje czasach. 
W ościennych Niemczech i w niemieckich pro- 
■wincyach Austryi wre agitacya socyalistyczna, 
która, jeżeli z czego drwiny sobie czyni i do 
czego zaufanie zniweczyć się stara, to tern czemś 
jest właśnie droga regularnego ustawodawstwa 
i ciała reprezentacyjne, które to ustawodawstwo 
Wykonują.

Mamy przeto wszelkie powody cieszyć się 
niewymownie po wszystkich ziemiach polskich 
z tego błogiego postępu, który się między lu­
dem galicyjskim dokumentuje, ale też mamy

wszyscy święty obowiązek wołać na sejm ta­
kiem zaufaniem zaszczycony, aby pamiętny był 
ważnego zadania swego i w chwili, w której 
do działania powołany; aby więc tak szczerze 
a dobrodusznie do niego wyciąganą rękę pra­
cowitą, na którą Polska tyle lat czekała, o któ­
rej wrogowie nasi głosili i głoszą, że nigdy jej 
się nie doczekamy, bośmy rękę tę chlebodajną. 
wiekowym uciskiem ludu na zawsze obrócili 
przeciw sobie i przyszłości polskiej — aby rę­
kę tę sejm galicyjski pochwycił bratersko i ser­
decznie, a mądrą radą i niezwłocznym czy­
nem przyniósł ulgę włościanom, podniósł do­
brobyt kraju i zaszczepił trwałą zgodę w pol­
skiej społeczności.

Obowiązek ten zdaje nam się tem ważniej­
szy i naglejszy, raz że petenci bardzo dono­
śnych spraw dotykają, a po drugie, że nie żą­
dają rzeczy niepodobnej, owszem podają sejmo­
wi materyał zdrowy, z którego można rzeczy­
wiście ccś bardzo pożytecznego dla kraju u- 
czynić.

Ileśmy zrozumieli, odnoszą się petycye wło­
ścian do czterech następujących punktów:

1) do zmniejszenia podatków, j
2) do zniesienia propinacyi, i
3) do poskromienia nadużyć i złego, które ‘ 

pokątni doradzcy popełniają,
4) do zapobieżenia wyniszczającemu wło­

ścian rozpasaniu się lichwy przez prawne usta­
nowienie stopy procentowej.

Pierwszy z tych punktów, sprawa ulgi 
w podatkach, usuwa się naszej kognicyi, jak to 
w takiem oddaleniu inaczej być nie może. Au- ' 
stryacki a w szczególności galicyjski system 
poborów i opodatkowania za mało znany nam 
w szczegółach. Nie możemy przeto jak polecić 
sprawę tę gorąco rozwadze sejmu z tą uwagą, 
że w kraju o tak zaniedbanej a ztąd małej je- ' 
szcze produkcyi z należy konieczności ekono­
micznej brać w jak najstaranniejszą osłonę siły 
produkcyjne, a te w największej części spoczy­
wają w ludzie i petentach.

Sprawa propinacyjna stoi od lat wielu na po­
rządku dziennym sejmu galicyjskiego i całego 
kraju. Nie zamykamy oczu na wielkie trudno­
ści, które się tu wiekowem zakorzenieniem złego 

■ nagromadziły, aniśmy też obojętni na los for­
tun i rodzin pańskich i obywatelskich, który 
ściśle z sprawą tą połączony. Znana nam da­
lej prawna zawiłość, która tu zachodzi, ale mi­
mo to z zadziwienia wyjść nie możemy, że do­
tąd prawie wyłącznie rzecz tę uważano z pra­
wniczego stanowiskaie a nie wyświecon dosta­
tecznie jej ekonomicznej i moralnej 
strony.

Produkcya krajowa stoi w Galicyi, na zie­
mi tak bogato wyposażonej, na opłakanie nizkim 
stopniu, a to głównie dla bruku robotnika. — 
Otóż robotnika tego pożera i wycieńcza pijań­
stwo, które i zaludnieniu kraju wielką przed­
stawia przeszkodę, jak to wiedzą statystycy, & 
nadto pogrąża ludność w próżniactwo, marnuje 
jej siły, osłabia wolę, nie dopuszcza zastanowie­
nia, rozluźnia stosunki rodzinne a rękę i gło­
wę denerwuje.

Naszem zdaniem jest właśnie ów dotąd 
nieposkromiony a powszechny między ludem 
nałóg pijaństwa i ową trudnością, dla której 
regulacya sprawy propinacyjnej z miejsca nie 
nasza, i owym jadem, który produkcyą krajową, 
dobrobyt kraju i moralność ludu zaraża, z dnia 
na dzień powiększając nędzę. Naszem zdaniem 
dalej należy wziąć się do sprawy propinacyjnej 
i od drugiego końca tj. przez podniesienie 
moralności ludu, przez krzewienie pomię­
dzy nim wstrzemięźliwości lub tylko trzeźwości.

O wzór do takiej agitacyi nie trudno, drogi 
te wydeptał w nieszczęśliwej Irlandyi O. Ma- 
thews, a nie zarosły one jeszcze trawą i na 
polskiej ziemi, mianowicie tu pod zaborem pru­
skim, gdzie za pomocą bractw wstrzemięźli­
wości podniosła się moralność ludu, jego do­
brobyt i oświata, a razem z temi i duch pol­
ski fazem z obywatelskiem poczuciem.

Lud omijający karczmy to najskuteczniej­
szy sposób załatwienia sprawy propinacyjnej, a 
zarazem sposób, który krajowi i dzierzycielom 
praw propinacyjnych najsowiciej się opłaci 
przez dostatek robotnika i wzrost produkcyi, 
która prawdziwie i trwale bogaci rodziny i 
kraje.

Plaga pokątnych doradzców najmniej ma 
podstawy w Galicyi, a jeżeli mimo to w tak 
dokuczliwy sposób daje się włościanom we

znaki, to zawiera w sobie głos strasznego po 
tępienia dla tamtejszych sądów i urzędów.

Galicya ma autonomią, ma w wszystkich 
urzędach język polski — jakże to więc przez 
Boga żywego pogodzić z tem zjawiskiem, że 
biedny lud do tych dostępnych dla niego urzę­
dów, złożonych z Polaków, nie udaje się sam 
wprost i bezpośrednio, ale tkwi jeszcze w ręku 
chytrych pośredników, jak gdyby obcy w urzę­
dach był język albo mniejsza dla ludu przy- 
stępność i życzliwość niż ich potrzeba !j

Tu niech sejm pokaże się godnym repre­
zentantem kraju, prawdziwym przedstawicielem 
ducha odradzającej się Polski, ducha chrześciań- 
skiej i braterskiej miłości. Tu niech sejm zaj­
rzy przenikującem a surowein okiem do wszy­
stkich biur, a może dojrzy tego, co tuczy wy­
zyskiwaczy i pokątnych doradzców. Niech 
przepatruje a może dostrzeże, z jaką uprzejmą 
gotowością służą panowie urzędnicy i biuraliści 

! panom i w ogóle możnym, ale nie ma ich na 
i danie pomocy biednemu chłopu, który o kilka 
: mil przybył pieszo z pokaleczonemi nogi, aby 
, teraz czapkował godzinami panu urzędnikowi, 
i dniami wyczekiwał na niego przed urzędem, aż 
J będzie miał czas po śniadaniu lub obiedzie 

przyjacielskim i koniecznej po nich drzemce. 
O dla takich wybryków, dla Polaków, w taki 
sposób obowiązki swoje pojmujących, dla klasy 
pieczeniarzy i łapowiezów po rozmaitych urzę­
dach niech sejm wyda jak najsurowsze prze­
pisy a wyda tem samem wyrok śmierci na 
pokątne doradztwo.

Niech postanowi i wyrobi, aby w każdym 
urzędzie i sądzie włościanin znalazł urzędnika 
światłego i godnego, któryby przedstawienie 
jego wyrozumiał, do protokułu spisał, i co po­
trzeba, wprowadził i doradził.

i Oto droga do pojednania się z ludem i do 
wyrwania na zawsze broni z ręku niepotrze­
bnych a niebezpiecznych pośredników.

Co się wreszcie tyczy zapobieżenia lichwie 
przez ustanowienie stopy procentowej, to z 
przerażeniem czytamy najprzód, że petencyi 
mówią o 3 do 12 procent. Co to ma znaczyć 
12 procent? na jaki czas?

Przyznajemy, że tego nie rozumiemy; 
wzrośliśmy bowiem w kraju i w stosunkach, w 
których taka stopa procentowa z prawa dla 
kredytu hipotecznego uważałaby się za rozbój 
na publicznej drodze albo za gwałtowne samo­
bójstwo. Nie jesteśmy też zdania, aby prawna 
regulacya śtopy procentowej w obec prawa 
wekslowego, które każdemu przysługuje, na coś­
kolwiek się przydała. Nam się zdaje raczej, 
że tu potrzebniejsza jest rada i pomoc ekono­
miczna i urządzenia kredytowe a nie postano­
wienia ustawodawcze.

Smutna to zaiste, że lud tej samej Galicyi, 
która ma milionowych panów i krociowych bo­
gaczy, angażujących się po bankach, giełdach i 
grynderstrach zagranicznych, to znowu stawa- 
jących przed sądami, aby się oczyszczać z za­
rzutów zbyt burtownego szukania zysków, że 
lud tej samej Galicyi lichwie opędzić się nie 
może, że oto o postanowienie stopy procento­
wej na 12 prosi jakby o dobrodziejstwo, aby 
ostatnie krople krwi jeszcze w sobie uratować.

Tu już niech Bóg będzie z takim krajem 
i z taką o niego dbałością ekonomiczną, poli­
tyczną i — patryotyczną.

Próby rozpoczęły się o godz. 10, a otworzyły po 
pis pługi. Do konkursu stanęło sześć pługów: Ci* 
chowskiego większy i mniejszy, dostawione przez fa* 
brykę Cegielskiego; pług Niegolewskiego dostawiony 
przez fabrykę N. Urbanowskiego i Sp. i pług orygi­
nalny angielak' przesłany przez tęż fabrykę; pług Mań­
kowskiego przez niego samego dostawiony, a w końcu 
pług kowala Laferskiego z Wapna, dóbr Bolesława 
Moszczeńskiego. Do konkursu zapisanym był jeszcze 
pług Horskyego, nie stanął jednakże z niewiadomych 
nam powodów, a szkoda, bo pługi konstrukcyi Hor­
skyego zyskały sobie szeroki rozgłos na w, stawie wie­
deńskiej, a próby dokonane z tym pługiem na ostatnićj 
wystawie warszawskićj doprowadziły do pomyślnych 
rezultatów.

Pług Cichowskiego większy, tak zwany samochół, 
nie zadowolił znawców o tyle, aby go można z czystem 
sumieniem polecić naszym gospodarzom mającym po 
większej części do czynienia z rolą lekką, wymagającą 
pługa do płytkiej orki, a przeto lekkiego i zwinnego. 
Dla tego tćż pług mniejszy Cicho» skiego odpowiedział 
o wiele więcićj wymaganiom znawców, odwracał bowiem 
i rozkruszał jak należy skibę, przykrywał dobrze ra- 
wóz i okazał się wielce praktycznym dla naszćj roli. 
Wielkie z wielu stron oddawano pochwały pługowi 
angielskiemu, z Lt rym współzawodniczyły zwycięzko 
pługi Niegolewskiego i Mańkowskiego, o tyle może 
nawet lepsze od angielskiego, iż mnićj ciężkie cd niego. 
W nie małym stopniu zainteresował zebranych gospo­
darzy ptug pomysłu i wykonania kowala Laferskiego.

Wiadomości urzędowe.
Król, nadinspektor ruohu kolejowego Reitemeier w Ha­

nowerze przeniesiony został do Bydgoszczy i przydany król, 
dyrekcyi kolei wachodniój jako pomocnik.

Konstrukcya jego nader prosta a przyićm silna; orze 
równo i w wielu razach zaleca się przymiotami wia- 
ściwemi mniejszemu pługowi Cichowskiegi.

W popołudniowych godzinach odbywały się próby 
z przegonowcem Sctiwankego, z spulchniaczem arns 
waldzkim, żelaznćm radełkiem, broną szląską, wszy- 
stkiemi dostawionemi przez fabrykę Cegielskiego, tu­
dzież kultywatorem Kolemaua i siewnikiem uniwersal­
nym, dostawionemi przez fabrykę N. Urbanowskiego 
i Sp. Przy próbach tych skupia! się główny interes 
około siewnika wykonanego poprawnie i zalecającego 
się właściwościami usprawiedliwiającemi ze wszech 
miar pochwały, jakie oddają postępowi gospodarze te­
muż siewnikowi. Reszta narzędzi odpowiedziała 
w mniejszym lub większym stopniu swemu zadaniu, 
a .ędziom przyjdzie t rzekać o dobroci i praktyczności 
każdego z nich. Ża zaś przedmioty zbadane zostaną 
wszechstronnie i w i ajdrobniejszych szczegółach, za 
tem przemawia z jedućj strony znane fachowe wy­
kształcenie sędziów, z drugiej szereg postawionych im 
pytań, których iloczyn będzie niezawodnie sumą war­
tości badanych narzędzi. Na nas ostatnie zrobiły dla 
tego przedewszystkićm dobre wrażenie, iż nie raziły 
owym szychem, który sprawia, że konkursa bywają 
często raczej próbą doskonałych egzemplarzy, wyro­
bionych z wielką dokładnością, wybo.nie dopasowanych, 
starannie wysmarowanych, wygładzonych, świecą-ych, 
aniżeli próbą systematów.

Dziś, t. j. 9 października mi ły się odbyć próby 
kartoflarek i innych narzędzi i machin, jako młynka 

i Pernolleta do czyszczenia zboża, sieczkarni ręcznej 
i (z fakryki Urbanowskiego), dalćj żelazućj machiny do 
i bukowania koniczyny, gniotownii a ręcznego do obroku 
' i tiekacza ręcznego (z fabryki Cegielskiego.)

r

Śrem, 8 października.
(P. K. Niegolewski jeszcze w więzieniu.)

(fl.) W dniu dzisiejszym kolegium kościelne pa­
rafii Włościejewek, składające się z gospodarzy wsi 

i Włościejewek a pomiędzy tymi i sołtysa, przybyło do 
Śremu i udało się do radzcy ziemiańskiego, od którego 
piśmiennie i ustnie żądało wypuszczenia na wolność 
p. Kaz. Niegolewskiego, zwłaszcza, że mimo 
znanego stanu jego zdrowia, w piwnicy osadzony zo­
stał i oświadczyło wyraźnie, że pan N. uczynił tylko 
co, co każdy z nich zrobićby powinien, bo żadnemu 
członkowi kolegium nie wolno powierzonych 
mu pieniędzy wydawać, — tylko za wyrokiem
sądowym mogliby być zmuszeni do wydania rzeczo­
nych pieniędzy i jedynie wyrok sądowy może kole­
gium kościelne uwolnić od odpowiedzialności. Obok cze­
go oświadczyło gotowość złożenia natychmiast kaucyi, 
że, jeśli taki wyrok sądowy zapadnie, pieniądze wydane

> zostaną. Gdy zaś radzca ziemiański odpowiedział, iż 
\ zmienić nic nie może, bo działa z rozkazu naczelnego 
! prezesa, włościanie, jak umieli, natychmiast w języku 

polskim swe zażalenie do ministra z żądaniem wypu­
szczenia na wolność p. Niegolewskiego przesłali. Pan 
Niegolewski do dziś siedzi w piwnicy, oburzenie wiel­
kie panuje mianowicie między obywatelami, członkami 
sejmiku powiatowego, że p. radzca ziemiański do pi- 

i wnicy mógł obywatela zamknąć i, jak słyszę, mają się 
udać in corpore do landrata i żądać wypuszczenia p.
Niego.ewskiego z więzienia.

Kerespondeiłcye Dziennika Pozn.

Bolechowo, 9 października. 
(Próby narzędzi rólniczych.)

Na kilku. asto-morgo\ ćj pr estrzeni pola rozcią­
gającego 8 ę po lewćj stronie szosy prowadzącćj do 
Bolechowa, majętnoś i p. dr. Szułdrzyńskieg , odbyły 
si wczoraj we czwartek pról y różnych narzędzi rólni­
czych, w obecności stu kilkunastu osób przyby­
łych z różnych stron Księstw«. W gronie tćm wi­
dzieliśmy właścicieli większych i mniejszych fortun, 
d erz wców, urzędnisów prywatnych, księży a nawet 
kilku włościan; <aintereso anie przeto było powszechne, 
co na nralnie chlubnie świadczy o rozwijającym się 
w kraju naszym zmyśle dla postępowego gospo­
darstw».

Z Prus Zachodnich, 7 października.
(Sprawozdanie posłów pp. E. Czarlińskiego, Rybińskiego i 

Thokarskiego.)
(U-x.) W dniu 4 b. m. w Redzie zdawali posło­

wie ziemi Kaszubskićj sprawę z czynności swych po­
selskich. Zebranie było bardzo liczne, tak że lokal 
domu, w którym sprawę zdawali, nie mógł wszystkich 
pomieścić. Zagaił posiedzenie poseł T h o k a r s k i, 
poczem zabrał glos poseł na parlamencie niemieckim 
p. Rybiński a składając podziękowanie za zaufanie, 
jakićin zaszczycony został przez wybranie go na posła, 
mówił następnie o ważnćm stanowisku poselskićm, da­
lćj określił skład sejmowy i stronnictwa parlament 
składające, następnie scharakteryzował nacyonal-libera- 
łów jako posłuszne narzędzia chwilowego prądu — 
dalćj mówił o stronnictwie centrum — przeszedł na-
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stępnie do Koła Polskiego i co do tego punktu w tych 
mniój więcej słowach mówił:

„Nasze Koło polskie, które od samego początku 
istnienia swego za najpierwsze sobie postawiło zadanie 
obronę narodową, a więc języka, praw, jakie 
nam przysługuję;, i odrębności naszych, w dziwnóm się 
znalazło położeniu w obec reichstagu niemieckiego.

Niemcy jednocząc się w imię narodowości w je­
dno ciało polityczne, nas także Niemcami ochrzcić po­
stanowili. Przy chrzcie św., chociaż to z niemowlę­
ciem sprawa, kapłan zastępujących je rodziców chrze­
stnych pyta: chceszli być ochrzczonym? — nas doro­
słych i pełnoletnich nie pytano, ale z góry nam chrzest 
narzucono. Naturalną przeto a najpierwszą czynnością 
Kola polskiego było zaprotestować przeciw takiemu 
pogwałceniu praw przyrodzonych, historycznych, a w 
części zagwarantowanych przez rządy i prawa. Nie 
należałem wówczas do Koła poselskiego, ale ta sama 
manipulacya powtórzyła się i za mój bytności, gdy po 
wojnie francuzkiój państwo północno-niemieckie rozsze­
rzyło swe granice i powstała Rzesza niemiecka i ukła­
dano nową konstytucyą niemiecką. Powtórzyliśmy 
wtenczas protest dawniejszych posłów naszych, a odno­
sząc się do tój samćj idei narodowój, w imię którój 
Niemcy dobijali się swego zjednoczenia, oświadczyliś­
my, że jak byliśmy tak i nadal Polakami zostać pra­
gniemy. Były po tym akcie uroczystym a najważniej­
szym z naszego parlamentarnego uczestnictwa różne 
zdania i głosy między posłami polskimi co do sposobu, 
jak nam nadal zachować się wypada. Więc byli jedni 
tego zdania, że konsekwentnie postępując, po wygło­
szonym proteście nie możemy już uważać się za człon­
ków parlamentu i powinniśmy złożyć mandaty i wra­
cać do domów naszych. Możeby to najlogiczniej było, 
ale przemogło zdanie tych, co ze strony utylitarnój 
rzeczy biorąc, radzili korzystać z prawa nam przysłu­
gującego o ile można dla naszych celów, a zatóm po­
zostać i brać udział w obradach.

„I tak dotąd choć smutne stanowisko zajmujemy, 
stoimy wszakże na straży chorągwi naszój, chociaż małe 
są korzyści a przynajmniój nie widoczne z naszój tam 
bytności, to jednak mamy to zadowolenie, że dopełni­
liśmy obowiązku naszego narodowego, bo sama tam 
obecność nasza jest dla Niemców przypomnieniem 
krzywd nam wyrządzonych, a glosy nasze od czasu do 
czasu przy danój sposobności podnoszone i po za sejm 
sięgają, przypominając światu, że żyjemy i żyć chce- 
my jako Polacy. — Ale nie tylko na protestach ogra­
niczamy czynność naszą; będąc de facto członkami 
parlamentu niemieckiego, chociaż mimo naszój woli, 
bierzemy udział w obradach i głosowaniach nad wszel- 
kiemi ustawami, o ile na losy nasze wpływać mo­
gą, dorzucając nasze głosy tam, gdzie według naszych 
przekonań należy, a tym sposobem choć nie uchylamy 
szkodliwych dla nas postanowień, do złagodzenia ich 
wedle możności się przyczyniamy.“

Zakończył zaś przemówienie swe temi słowy;
„Zmierzającemu teraz ku końcowi nasuwa mi się 

mimowolnie pytanie, a może i u niejednego z panów 
powstanie myśl podobna: jakież są rezultaty z naszego 
poselstwa, jakie owoce zebraliśmy z prac naszych? Nie­
stety smutna rzeczywistość nie okazuje żadnych wido­
cznych i namacalnych. Mógłbym was pocieszać, pano­
wie, nadzieją w lepszą przyszłość i powiedzieć, że nie 
z każdego zasiewu zbiera się od razu owoc, że niektó­
re późniój dopióro dojrzewają, ale nie będę sięgał w 
zamgloną i niepewną przyszłość. A jednak ukażę wam 
owoce, a temi są, że ratowaliśmy godnośe naszą i wa­
szą, stojąc wiernie przy sztandarze, że zasłużyliśmy so­
bie na szacunek u ludzi dobrój woli; bo wierzajcie mi, 
panowie, jakkolwiek przeciwnik co raz bardziój się sro- 
ży, jakkolwiek dola nasza co raz smutniejszą być się 
zdaje, dopókąd wiarą silni stoimy, ani źdźbła nie stra­
ciliśmy z naszój potęgi i znaczenia wśród świata. Trzy­
majmy się więc i nadal wiernie sztandaru narodowego, 
trzymajmy się wiary naszój, niechaj każdy idąc za głosem 
sumienia, tego nieomylnego przewodnika wśród prze­
ciwności i pokus światowych, pełni swój obowiązek, a 
będziemy pewni, że nie zginiemy.“

„Nie zginiemy, nie zginiemy“, odkrzyknęli wybor­
cy. Następnie posypały się oklaski i wiwaty na cześć 
posła.

Poczóm zabrał głos p. E. Czarliński, kreśląc 
działalność koła polskiego na sejmie pruskim. Na żą­
danie niektórych wyborców katolików nie umiejących 
po polsku, przemówienie swe powtórzył w treściwie 
po niemiecku. I znów okrzyki i oklaski. W imieniu 
wyborców zabrał następnie głos p. Śliwiński obywa­
tel z Redy, i podziękował posłom za ich działalność, 
kończąc swe przemówienie: Niech żyją posłowie. Wy­
borcy przywtorzyłi temu i wznieśli energiczne wiwa­
ty na cześć posłów i Papieża.

W dniu 6 w Sierakowicach zdawali sprawę po­
słowie p. E. Czarliński i Thokarski. P. Rybiński któ­
remu przeszkodził ważny interes nie mógł przybyć 
na rzeczone zebranie.

Lwów, 5 października. 
(Jedenaste posiedzenie sejmowe.)

(T.) Prócz innych petycyi weszło znowu kilka­
naście petycyi od różnych Rad miejskich o pomnoże­
nie liczby posłów z miast. Widać, że nie wszyscy 
starostowie stósują się do zdania p. komisarza rządo­
wego i nie wzbraniają Radom gminnym uchwalać pe­
tycyi do sejmu. Między petycyami jest także prośba 
o szybką pomoc dla zgorzałych Gorlic.

Po załatwieniu kilku mniejszój wagi spraw przy­
stąpiono do porządku dziennego, na którym stała spra­
wa drogi ze Szczawnicy doPiwnicznój. 
Wydział krajowy oświadczył się za budową tój drogi. 
Komisya drożna, w którój imieniu przemawiał p. M ę- 
c i ń s k i, przeciw jój budowie. Mnóstwo posłów prze­
mawiało za wnioskiem komisyi o przejście nad tą sprawą 
do porządku dziennego, mnóstwo przemawiało także 
za Wydziałem. Po dwugodzinnych rozprawach zwy­
ciężyła komisya drożna i Izba większością głosów o- 
świadczyła się przeciw budowie tój drogi. Z uchwały 
tój może być zadowolony fundusz krajowy, któremu 
zaoszczędzono 100,000 guldenów wydatku, lecz nie 
będą zadowoleni chorzy szukający pomocy w Szcza­
wnicy, nie będą zadowoleni turyści zwiedzający nasze 
Tatry.

Z kolei przystąpiono do drugiego czytania wnio­
sku Wydziału krajowego w sprawie budowy gma­
chu sejmowego. Sprawozdawca komisyi admi- 
nistracyjnój poseł Paszkowski, odczytawszy mo­
tyw» wniosku wydziałowego, przedkłada wniosek, 
który opiewa: „Podnosząc uchwałę swoją z 14 paź­
dziernika 1869, sejm poleca wydziałowi krajowemu, 
żeby bezzwłocznie przystąpił do przygotowawczych 
czynności i przedłożył sejmowi na następnej sesyi do 
uchwalenia umowę o grunt pod budowę, plany gma­
chu z kosztorysami i plan finansowy, bacząc uważnie 
na to, że gmach ma być postawiony w stylu poważnym

a nie okazałym a koszt budowy nie przechodzić sumy 
500 tysięcy guldenów. Do pokrycia kosztów z czyn­
nościami przygotowawczemi połączonych wyznacza 
sejm sumę 15 tysięcy guldenów.“

I ten wniosek bardzo ożywioną wywołał dyskusyą. '
Henryk W o d z i c k i przemawia za tóm, aby dać 

wydziałowi krajowemu pełnomocnictwo do zawierania , 
stanowczych umów, bez odwoływania się do sej- • 
mu. Niegdyś był on za odroczeniem, bo nie wierzył ; 
w trwałość konstytucyi, dziś jest tego i rzekonania, że j 
konstytucyą a z nią sejmy i wydziały utrzymają się. ? 
Wprawdzie odebrano zaprowadzeniem bezpośrednich s 
wyborów wiele sejmowi, ale jest nadzieja, że system = 
centralistyczny nie długo się utrzyma i że zakres dzia- ? 
łania s jmów znacznie rozszerzonym będzie. Dla tego 
nie ma co rzeczy odkładać, a jeżeli takie ograniczone 
jak chce wniosek damy wydziałowi pełnomocnictwo, t, 
za rok będziemy tam gdzie jesteśmy.

Skrzyński także podobnego jest zdania. Takie 
pełnomocnictwo jak proponowane jest tylko poleceniem 
wydziałowi, ażeby tak robił, iżby się nic nia zrobiło. 
Wydział nie będzie nawet w stanie skoro ostateczna 
decyzya będzie od przyszłorocznego sejmu zawisłą, nic 
stanowczego zrobić. Chce więc aby upoważnić wy­
dział do zakupna gruntu i rozpoczęcia budowy, która- 
by niekosztowała więcój jak 850,000.

Dunajewski i Chrzanowski przemawiają 
za wnioskiem komisyi. Obawiają się oni bez dokła­
dnych kosztorysów dawać wydziałowi tak obszerne peł­
nomocnictwo. Szpital w Kulparkowie miał kosztować 
300,000 guldenów, a kosztuje już około miliona i je­
szcze nie jest gotów.

Kamiński wnosi poprawkę, aby budowa usku­
tecznioną była w drodze przeds ębiorstwa, a nie pod 
zarządem v ydziału.

H a u s n e r nie rozumie, co to znaczy we wniosku 
orzeczenie: „w stylu poważnym a nieokazałym“ (za­
pewne ma znaczyć „nie zbyt owym“) i wnosi, aby o- 
puścić te słowa.

Po przemówieniu jeszcze pp. Pietruskiego i Pa­
szkowskiego za wnioskiem komisyi, a właściwie wy­
działu, przystąpiono do głosowania. Wniosek komisyi 
został przyjęty z poprawkami pp. Hausnera i Ka- 
mińskiego.

Przed zamknięciem posiedzenia odczytano jeszcze 
dwa wnioski, a mianowicie nieznużonego wnioskoda­
wcy w sprawach wszelakiego bydła p. Erazma W o - 
lańskiego, który żąda, aby postarano się o zmiany 
w urządzaniu stadnin,? i p. Gniewosza, który od 
lat kilku uderza na rachunkowość wydziału krajowego 
i teraz przedkłada wnioski dotyczące zmiany w sposo­
bie prowadzenia ksiąg rachunkowych w wydziale kra­
jowym.

O godzin e pół do 4 zamknął marszałek posie­
dzenie.

Lwów, 6 października. 
(Dwunaste posiedzenie sejmu.)

(T) Po od zytaniu protokułu z posiedzenia wczo­
rajszego i treści nowych petycyi odczytuje se retarz 
nowy wniosek rządowy a mianowic;e projekt do usta­
wy o ochronie płodów od gąsienic i i n - 
negorobactwa.

Już to tegoroczne rządowe wnioski wyglądają 
istotnie na żarty, wyglądają tak, jakby chciał rząd na­
cisk położyć na to, iż jego zdaniem sejmy krajowe 
mają się wyłącznie zajmować zwierzyną, bydłem, gą­
sienicami i wszelkiego inneg rodzaju owadami, gdyż 
wszystkie inne sprawy załatwi już Rada państwa 1

Następnie przedłożono wniosek naglący komisyi 
budżetowój o wyasygnowanie dla pogorzelców 
gorlickich 2,000 guldenów zapomogi. W niosek 
przyjęto jednogłośnie.

Na po ządku dziennym pierwsze czytanie wniosku 
B i ł o u 8 a nie Antoniewicza, jak mylnie poprzednio 
doniosłem, o zaprowadzenie we Lwowie drugiój szkoły 
realnój z wykładem n emieckim i ruskim. W iosko- 
dawca obszernie swój wniosek moty owa*, przytaczając 
aż nadto znane argumenta o potrzebie zaprowadzenia 
drugiój szkoły realnój we Lwowie, gdyż 
istniejąca mając 1,300 uczniów liczy zamiast 7 klas 251 
Jest to monstrum, argumenta te pizytaczał nierówni. 
wymowniej w roku zc złym poseł Sawczyński, przyta­
czała je Rada mi jaka w swoich prośbach ale zawsze 
bezskutecznie, bo rząd nie chce z funduszów państwo­
wych na to łożyć. Mimo to byłaby Izba odesłała 
wniosek do komisyi, gdyby nie druga część jego, 
w którój żąda wnioskodawca, aby w tój d ugiój szkole 
realnój uczono po niemiecku i po rusku a nie 
po polsku. Tym doda‘kiem zabił p. Biłous swój wnio­
sek. Izba przy miennóm głosowaniu oświadczyła się 
przeciw odesłaniu wniosku do komisyi, odrzu­
ciła go więc zaraz przy piet wszóm czy­
taniu.

Nie wątpię, że będą znowu krzyki na ucisk Ru­
sinów; kto zna jednak nasze stósunki, ten musi przy­
znać słuszność sejmowój większości. Faktem jest, że 
na 1300 uczniów szkoły realnój jest ledwie kilkudzie­
sięciu Rusinów t. j. uczniów gr. kat. obrządku i tyluź 
Niemców tj. takich żydów, którzy do niemieckiój przy­
znają się narodowości. Partya, która wniosek ów sta­
wiała, najlepiój jest przekonaną o jego niestósowności, 
chodzić jój więc mogło tylko o dokuczenie Polakom i 
o powód do lamentowania na ucisk.

Z kolei uzasadniał Skrzyński swój wniosek o 
potrzebie utworzenia przy wydziale krajowym biura 
górniczego. Wniosek odesłano do wydziału z po­
leceniem, aby na przyszlój sesyi zdał sejmowi w tym 
względzie sprawę.

Siwiec uzasadniał swój wniosek o potrzebie su­
mienniejszego ze st ony rządu traktowania spraw 
serwitutowych.

Komisarz rząd wy broni rządu wymownie, dowo­
dzi, że pretensye wnioskodawcy pod tym względem są 
urojone, z największą tu bowiem sumiennością postę­
puje rząd, a rekursa rozstrzyga w Wiedniu trybunał 
złożony z najpoważniejszych jurystów.

Izba przy głosowaniu odrzuca wniosek Siwca na­
tychmiast, oświadczając się przeciw odsyłaniu go do 
komisyi.

Agopsowicz imieniem komisyi kultury kra- 
jowój przedkłada wniosek, aby projekt rządowy o pod­
niesieniu chowu bydła przekazać wydziałowi 
krajowemu do zbadania, bo ani w obec tak krótkiój 
sesyi komisya nic dokładnego wypracować, ani proje- 
► tu rządowego, który dla naszego kraju jest niestoso­
wny, przyjąć nie może.

Skrzyński przy tój sposobności ostro kryty­
kuje postępowanie rządu z sejmem i owe wnioski rzą­
dowe jemu przedkładane.

Wniosek komisyi przyjęto.
Kuczkowski referował następnie o zmianie usta­

wy transportów ój, a Pietruskiosprawie 
archiwów grodzkich lwowskichikrako-’

Ino«w 8 k i c b. Po długiój i żywój dyskusyi skończyło się 
na tóm, że na wniosek Grocholskiego odesłano 
tę sprawę do komisyi prawniczój dla dokładniejszego i 
zbadania.

O godzinie 3 zamknął marszałek posiedzenie, za­
powiadając i astępne na jutro.

Komisye kończą swoje prace i już może od jutra 
rozpoczną się posiedzenia wieczorne.

Stadtvoigtei. Hr. Arnim miał przy tóm oświadczyć, 
że nic z zatrzymanych u siebie papierów nie ogłosił, )0ffi( 
ani tóż zamierzał ogłaszać, zaręczając, że takowe nie • 
zawierają żadnych tajemnic państwa. K r e u z Ztg, jem 
twierdzi nadto wbrew wszelkim doniesieniom dzienni, 
ków, że hr. Arnim jest cierpiącym a sąd odmówił n, (leff 
wolnienia go z powodu charakteru oskarżenia. Dotąfl 
sprawa cała nie rozjaśniła się ani na włos pomimo te- 
go nawet, że Kolońska Gazeta w przydłuższym 
artykule opisuje jak najszczegółowiej dokumenta jakie 
miał zatrzymać u siebie były reprezentant Niemiec w 
Paryżu, dzieląc je aż na trzy kategorye. Nie będzie, 
my tu powtarzali słów Koelnische Zeitung, 
bo takowe bynajmniój nie rozświecają sprawy. Jeden >' 
dokument bowiem należący do archiwum państwa t 
zatrzymany przez hr. Arnima jużby wystarczał do n, 
zasadnienia oskarżenia i sądu. Na większą uwagę za- 
sługuje w tym względzie artykuł Nordd. Al lg, 
Ztg. która zacytowawszy artykuł dziennika Post, 
kładący nacisk na to, że w procesie wytoczonym wię. , . 
źniowi chodzi o dyplomatyczne dokumenta, przytacza f,’e 
nadto słów kilka z Berliner Tageblatt tój tre-r at 
ści: „Przypomnieć należy, że ks. Bismarck już w ro- -J'eC 
ku zeszłym z okoliczności publikacyi Lamarmory, — 
oświadczył publicznie, że pruskiego dyplomatę, który, 
by się na coś podobnego śmiał odważyć, kazałby na- 
tychmiast uwięzić. Ta chwila nadeszła obecnie i ks, 
Bismarck miał odwagę dotrzymać słowa. Powiadamy 
odwagę, bo to jest politycznem znaczeniem czynu. 
Jak ks. Bismarck uważał za koniecznie nieposłusznych 
władzy państwa biskupów osadzać w więzieniach, tak 
obecnie śmiałą ręką chwyta w sam środek najwyższej 
biurokraeyi państwa i najwyższej zarazem arystokracyi. 
Wszystko ugiąć się musi przed racyą stanu. Ks. Bi. 
smarck nigdy może nie uczynił kroku, do któregoby 
potrzeba było większój osobistej odwagi, większój bez­
względności dla samego siebie jak w powyższym przy­
padku.“ Słowa te mówią same za siebie i nie dziwią 
nas bynajmniój, nic bowiem naturalniejszego, jak że 
oskarżyciel występuje z całą swą bronią przeciw oska­
rżonemu. Ciekawość co na to powie obrona i jakiej 
użyje broni na odparcie tak groźnych zarzutów.

Przejście matki króla bawarskiego, z domu księ­
żniczki pruskiej, na łono katolickiego kościoła, wywo­
łuje wKreuz Zeitung głos żalu nie oburzenia.

Paryż, 4 października.
(Zemsta na dziennikarzy. — Ministerstwo zewsząd zagrożone. — 1 
Wybory do rad jeneralnych. — Korsyka polem bitwy między j 
ks. Napoleonem a cesarzową Eugenią. — List p. Maurice Ki- J 
chard. — Współdziałanie Anglii i Franoyi w sprawie hiszpań- { 
skiéj. — Kandydaci. — Posiedzenie towarzystwa byłych uczni j 

szkoły batyniolskićj.)
S. E. Zawsze po wojskowemu. Oto znowu dzień- i 

niki republikańskie Siècle i XIX Siècle ściągnęły i 
na siebie gniewy stanu oblężenia. Ministerstwo jene- j 
rałów, które miało być un cabinet d’a f f a i r e s, i 
stało się prawdziwym peloton d’exécution dla j 
biednych dziennikarzy. „Nie udało nam się przepro­
wadzić kandydatury p. Bruas a jeszcze p. Thiers od­
biera oklaski i owacye, przy których bledną wszystkie 
urzędowe przyjęcia marszałka Mac-Mahona! To bez­
karnie ujść nie może; zemścimy się . . . ale na kim? 
Ani p. Maillé, ani p. Thiersa nie możemy pociągnąć do od­
powiedzialności. Ale mamy wszechwładzę nad dzienni­
karzami, schwycić ich kilkunastu i bez sądu pozbawić 
ich prawa sprzedaży dzienników na ulicy. Takim sposo­
bem pokażemy moc naszą i dowiedziemy, że nie znosimy 
ani gróźb, ani obelg.“ Tak sobie zapewne mówili i jen. 
Chabaud-Latour i jen. Cissey i cywilni ich koledzy a pod­
komendni marszałka Mac - Mahona. A natychmiast 
usłużny dziennik p. de Broglie, który nie wielki robi 
zaszczyt tytułowi swemu le Français kilka cytacyi 
wyciągnął z najprzeciwniejszych sobie organów, jedną 
szczególniej z XIX Siècle o mowie p. Thiersa w 
Vizille kończącą się wyrazami: „reakcya uważa pana 
Thiersa jako swoje Mene, Thekel, Phares!“ — 1 
A ministerstwo przestraszone jak ongi władzca babi- i 
loński a nie mające innego Daniela jak p. Beslay, na- i 
czelnego redaktora de Français, ukarało p. Thiersa 
w osobie pp. About i Francisque Sarcey.! 
Skutek zaś tój tak logicznej surowości był taki: wszy- ' 
stkie dzienniki zdziwiły się niezmiernie a następnie ' 
nie szczędziły ministerstwu najostrzejszój nagany. Za- • 
pewne nie potrzeba było tój nowój napaści, aby skom- ■ 
promitować istnienie znienawidzonego od wszystkich 
stronnictwa gabinetu: ale teraz dopełnił miary a jeżeli 
pp. ministrowie dotrzymają obietnicy p. Tailhaud na 
posiedzeniu czwartkowóm komisyi nieustającój, będzie­
my mieli nie długo po zebraniu się Izby nowe mini­
sterstwo. Daj Boże, aby następcy naszych teraźniej­
szych jenerałów obrali stosowniejszą politykę i opierali 
się na opinii publicznój, umiejąc stworzyć 3obie w 
Zgromadzeniu większość, co się da zrobić tylko ukon­
stytuowaniem septennatu republikańskiego.“

Wczoraj wybory do rad jeneralnych. Nie mamy 
jeszcze całkowitych rezultatów, ale już sądzić można 
z nadeszłych wiadomości, ża republikanie uzyskają zna­
czną większość a manifestacya wyborcza 4 październi­
ka będzie miała bardzo wielką doniosłość: koalicya 
monarchiczaa przeprowadzi bardzo małą liczbę swych 
kandydatów, a to tych jedynie, którzy stosunkami miej- 
scowemi naturalnie są wskazani na zasiadanie w ra­
dzie jeneralnój, tak że o nich mówić można, iż obrano 
ich chociaż monarchistów a nie jako monarchistów. 
To samo o bonapartystach, którzy zaledwie w kilku 
przeszli kantonach, jak np. p. Schneider w Creuzot, 
którego jest właścicielem.

Ciekawa rzecz, kto zwycięży w Korsyce czy ks. 
Napeleon, mimo opozycyi kuzyna jego księcia Bona- 
partego popieranego od stronnictwa p. Rouhe i eksce- 
sarzowój. Zerwanie bowiem między dwoma kierun­
kami bonapartystowskiemi wzbogaciło się nową ilustra- 
cyą, przez list p. Maurice Richard, przyjaciela 
p. Emila Ollivier, a byłego ministra cesarstwa, który 
oświadcza się wręcz przeciw kandydaturze ks. Padwy 
w Seine et Oise, a śpiewa pochwały księcia Napoleona, 
jedynego liberalnego w całój rodzinie bonapartystowskiój.
A przyczyny tego zerwania i osobiste i zasadnicze są 
tój natury, objawy zaś nienawiści bonapartystowskiój 
są takiej gwałtowności, że sto razy prędzójby przy­
szło do fuzyi dwóch linii burbońskich, chociaż tu fuzya 
jest niemożliwą, jak do pojednania między zięciem 
Wiktora Emanuela a cesarzową i jój synem. Za którą 
stroną pójdzie większość bonapartystów, trudno prze­
widzieć, bo jeżeli uczucie poddańczój wierności jednych 
przywiązuje do wdowy i syna zmarłego swego pana, 
to drudzy, którym idzie wprawdzie o porządek mate- 
ryalny, ale zarazem o zachowanie zasad z r. 1789 i o 
walkę przeciw klerykałom, przekładają owego wyko­
lejonego cesarza, który dalekoby więcój liczył stronni­
ków, gdyby życie jego nieregularne nieoddalało od 
niego skrupulatnych, przesadna oszczędność chc wych 
a znany brak odwagi, bitnych bonapartystów. Jak- 
kolwiekbądź wszystkie te kłótnie domowe muszą z cza­
sem zapewnić ustalenie rzeczypospolicój.

Dzienniki piszą o przyjęciu przez marszałka Ser- 
rano posłów francuzkiego i angielskiego pp. de Chau- 
dordy i Layard, i zwracają uwagę na to, że mowa 
ich nie zaczyna się jak posłów pruskiego i austrya- 
ckie/o od słów „M onsieur le du c“, ale od wyra­
zów większój doniosłości „Monsieur le président 
du pouvoir ex é c u t i f.“ W nioski ztąd, że jest 
to uznanie nie tylko rządu marszałka Serrano ale na­
wet rzeczypospolitój hiszpańskiój, trochę zbyt są na­
ciągane, ale dobra ta wróżba, iż tu Francya i Anglia 
poszły razem i jakoby samodzielnie; mała to rzetiE à 
pocieszająca. j

Kandydatami republikańskiemi w Alpes mari­
times są pp. Leon C h i r i s i Kasper Médecin, 
członkowie rady jeneralnój; o ich konkurentach jeszcze 
nie słychać; wybór ich jako tóż p. Senard w Seine 
et Oise jest bardzo prawdopodobnóm./

Wczoraj odbyio się w nowym gmachu szkoły ba- 
tyniolskiéj rue Lamandó 17, walne posiedzenie towa­
rzystwa byłych uczniów tójże szkoły pod przewodni­
ctwem Emila Bojanowskiego, który w pięknój 
mowie wstępnój, życząc w imieniu towarzystwa świe­
tnej przyszłości nowój szkole, nazwał zebranie towarzy­
stwa rodzajem inaugnracyi dla nowego gmachu. W y- 
kłady zaczynają się z rokiem szkólnym dnia 7 b. m. 
Dom już zupełnie gotów; uczniów będzie około 40.
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wen„Ubolewamy nad tóm, powiada Kreuz Zeitung,

dalecy przecież jesteśmy od krytyki postępku królowój.“ 
lane dzienniki zachowują milczenie w tym względzid, 

Ks. Bismarck spodziewanym jest 18 bm. w Ber­
linie.

F R O C Y A.

i e e ¥.
# Berlin* 8 października. Vossische Ztg. 

dowiaduje się, że uwięzionego hr. Arnima odwiedził 
syn i dwóch jego szwagrów w obecności urzędnika

3<= Paryż * 7 października. Jednóm z najgłó­
wniejszych znamion odbytych co wyborów do rad 
jeneralnych jest zupełna klęska kandydatów septennatu i 
monarchii i to właśnie w tych okręgach wyborczych, 
które przed niedawnym czasem objeżdżał naczelnik 
kraju. Ministrowie powinni brać ztąd naukę na przy­
szłość. — W Mans, Brest, Lorient, Nantes, Rennes, 
Lille, Amiens i Saint Quentin nie przeszedł ani jeden 
kandydat septennatu. W Mans, głównóm miasteczku 
departamentu Sarthe, obywatele zagniewani byli na 
rząd za dymisyą powszechnie lubionego przez nich 
mera. Z zemsty więc postawili w pierwszym i dru­
gim okręgu wyborczym republikanina Rubillard, który 
przeszedł znaczną większością głosów. W drugim 
okręgu wyborczym upad! kandydat prawego centrum 
większością 1500 głosów. W Rennes departamento- 
wem mieście JLlle et Villaine zwyciężył republikanin 
Lucas. W północno- zachodniój części departamentu 
odniósł zwycięztwo nad legitymistą Petit, republikanin 
czystej wody Pinault. W departamencie Côtes du 
Nord uszczęśliwionym również pobytem Mac-Mahona, 
przepadł niejakiś p. Defrasse, który przez długie lata 
należał do rady jeneralnój departamentu. W Guin- 
camp8 zwyciężył p. Huon, prefekt złożony z urzędu, 
rojalistę Dejars przeszło 885 głosami. W trzech okrę­
gach wyborczych Nantes liczba oddanych głosów na 
republikanina wynosiła właśnie dwa razy tyle, co na 
przeciwnego kandydata. W Paimbeuf, gdzie prezy­
denta kraju przyjmowano z wielką okazałością, zrobił 
kandydat ks. Broglie jak najzupełniejsze fiasko. Mia­
sta portowe Brest i Lorient zaznaczyły jak najwyra­
źniej swe republikańskie usposobienie, w Angers zwy­
ciężył republikanin Maiüé rządowego kandydata Bruas 
a miasta na północy nie okazały się bynajmniój przy- 
chylnemi dla rządu. W Lille odnieśli republikanie 
również palmę zwycięztwa. W Arras wyszli z urny 
wyborczej republikanie Lenglet i Leloup, w Calais 
zwyciężył członek lewego centrum Martel a w Amiens 
republikanie Goblet i Petit. W ogóle zwyciężyli re­
publikanie w miastach, na wsiach zaś stracili z jakie 
25 miejsc. Orleaniści, septennaliści, konserwatyści 
czyli rządowcy przepadli w miastach z kretesem a na 
wsiach nie odnieśli takiego zwycięztwa jakiego się 
spodziewali.

Uwięzienie hr. Arnima zaniepokoiło nie mało urzę­
dowe sfery a zwłaszcza, że hr. Arnim grał przy upa­
dku p, Thiersa główną rolę i wie ka jest obawa, aby 
rewizye u hr. Ar ima nie wykryły papierów mogących 
zbyt jaskrawe rzu ić św atło na 24 maja 1873 r ku. 
Wszystkie dzienniki bez wyjątku biorą stronę uwięzio­
nego uważając go za głównego nieprzyjaciela księcia 
Bismarcka. VV ogóle przecież wyrażają się bardzo 
umiarkowanie i oględnie. Un ¿vers pisze: „U wię 
zienie hr. Arnima jest faktem doniosłym wywołując m 
wielkie wrażenie i pociągnie za sobą niezawodnie wa­
żne następstwa. Już przed niejakimś czasem doniosły 
org ma ks. Bismarcka, że hr. Arnim opiera się władzy- 
Zdaje się, że popierany przez K r e ! z Z t g. i stron­
nictwo centrum p. Arnim, był duszą politycznego ru­
chu wymierzonego wręcz przeciw polityce nie . ieckiego 
kanclerza. Ks. Bismarck dowiedziawszy się, że hr. 
At nim chce założyć dziennik celem obrony swych idei 
i stronników, uprzedził swego przeciwnika i nakazał 
rewizye. Co się tyczy uwięzienia hr. Arnima, wielkie 
zachodzi pytanie, czy będzie mogło być utrzymanóm, 
ale pomimo tego nie pozostanie bez skutku. Czy ks. 
Bismarck rozważył dobrze jaką rozpoczął grę? W ka­
żdym razie przekona się niebawem, że kto gra wysoko, 
naraża się na niebezpieczeństwo przegrrnój.“ W po­
wyższych słowach wyraża się Univers znajdujący 
wielką w tym względzie wiarę, bo dziennik ten uwa­
żają za najlepiój poi uformowany o planach stronnictwa 
centrum.

Dzienniki paryzkie a na czele korespondencya 
Havas’a występują z ostrą krytyką przeciw wolno­
ściom, jakich używają jednoroczni. Korespondencya 
H a v a s ’ a zapisuje n. p., że w przeciągu siedmiu 
miesięcy służby, mieli jednoroczni przeszło po dwa 
miesiące urlopu. Takie wolności, nie odpowiadają zda­
niem dzienników regulaminowi wojskowemu, i naieży 
im tamę położyć, jeżeli instytucya jednorocznych ma 
przynieść jaką korzyść armii. Już i tak wolności jo-
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zyć ^rocznych wpływają źle na drugich żołnierzy, a mia- 

kwicie podoficerów.
Fabryki broni pracują pospiesznie nad przerobie- 

¡¡gin karabinów Chassepota.
Pałac St. Cloud ira być na nowo odbudowanym

Osił,
nie

ani.

i te- 
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()eni urządzenia w nim wyższćj szkoły wojskowój.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Darmstadt, 8 października. Izba druga przy- 
,|a dziś wnioski do ustaw o zakonach i kongregacy- 

¡cb religijnych, tudzież o opodatkowaniu kościołów i 
pduszów religijnych.

Peszt, 8 października. Pester Corr. ogła- 
że wszelkie pogłoski o nieporozumieniach między 

¿onkami gabinetu węgierskiego są bezpodstawne.
’ Paryż, 8 października. W. ks. Konstanty od- 

' wędził dziś marszałka Mac-Mahona. —- Wczoraj pod- 
t°Z&tieano konwencyą względem nowego odgraniczenia 
ie" jyecezyi biskupich w Metz i Strasburgu.

Londyn, 8 października. Do T i m e s a tele­
grafują z Wiednia, że Austrya odmawia rządowi tu­
reckiemu kompetencyi do zniesienia austro-tureckiego 
jaktatu handlowego przed rokiem 1890.

Rzym, 8 października. L i b e r t a donosi, że 
-bójcy schwytali pod Frosinane papiezkiego podko- 
Borzego Theodoliego. Domagają się 150,000 frank, 
okupu- Zandarmerya puściła się za rozbójnikami.

Nowy Jork, 8 października. Niepokoje w Ala­
bamie przybrały charakter nader groźny, skoro utwo- 
fjyła się tamże uzbrojona liga białych. Zamachy po­
lityczne zachodzą prawie codziennie.

Nowy York, 7 października. Według urzędo- 
ych wiadomości liga liałych w Alabamie postanowiła 

oie zezwolić na to, aby murzyni brali udział w zbli­
żających się wyborach z wyjątkiem, że zechcą tak gło- 
wwać, jak rozkażą biali. Zbrojne oddziały białych 
przeciągają przez miasto celem utrzymania na wodzy 
udności czarnój.

Buenos-Ayres, 7 października; Rząd za­
jada! od Izby dziesięciomilionowego kredytti na opędze­
nie kosztów wojny domowój. Między wojskami rządo- 
icemi a powstańcami miało miejsce pod miastem starcie, 

e’ w któróm pierwsi zostali pobici. Słychać, że naczel­
nicy obu wojsk nieprzyjacielskich układają się między 
sobą celem załatwienia sprawy w drodze polubownćj.

Glasgow, 8 października. Na odbytym wczo­
raj meetingu protestanckim wniósł Begg ( i rwszą re- 
zolucyą i uzasadnił takową w dłuższej mewie. Wnio- 

wca podniósł [ rzedewszystkićm, że przeprowadze­
nie zasady postawionćj przez katolików, iż każdy 
¡atolik winien wszystkie interesa ży ia publicznego 
podporządkować bezwarunkowo widokom kościoła ka­
tolickiego, równałaby się obaleniu wszelkiej wolności 
politycznej, Rzym b wiem obcym jest wszelkićj tole- 
rancyi. Dzięki wiekopomnój reformacyi system ten 

obalony. Mowa nadmienia w dalszym toku, że 
es, wojna z roku 1870 rozpoczętą została niewątpliwie 
en w celu zgniecenia protestantyzmu, a to w miejscu naj- 

silniejszóm, bo w Niemczech. Ostatnie o Liosly zwy- 
cigztwo. Watykan dąży obecnie do zdobycia na nowo 
utraconego stanowiska a spodziewać się n leży, że po­
czynione zostaną kroki restaurowania z bronią w ręku 
monarchii papiezkićj, skoro uda się przywrócić monar­
chią we Francyi, a może nawet i w Hiszpanii. Wło­
chy i Niemcy wystąpiłyby niezawodnie w tym razie 
przeciw podobnym zachciankom, co doprowadziłoby do 
wojny europejskićj. Mówca zakończył wezwaniem, aby 
Szkoci wspólnie z Anglikami zwalczali wspólnemi si­
lami inwazyą zasad rzymskich.

Drugą rezolucyą motywował Newdegate. Tenże 
znajwyższóm uznaniem i podziwem odzywał się o ma­

ta drości cesarza niemieckiego i dał wyraz swego podzi- 
i- wu dla wielkich talentów ks. Bis areka i hr. Molt- 
u, kiego owego „księcia strategików.“ Newdegate zażądał 
j- ; następnie, aby wszyscy zgromadzeni Szkoci i Anglicy 
a spowodowali swych reprezentantów w parlamencie do 
la ¡okazania praktycznie symj atyi dla Niemiec i zawiąza- 
’■ i nia z niemi jak najściślejszych stosunków, a to celem 
ił ! ®talenia jednolitej polityki obu tych mocarstw w obec 

ultramontanizmu. Reszta mówców w tym samym prze- 
wawiała duchu.
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(J.) Kościan, 7 października. (Towarzystwo pszczelne. 
— Nowy handel.) Dni 5 b. m. odbyło się w Kościanie półro­
czne zebranie Towarzystwa pszozelnego kościańskiego, na które 
z pomiędzy 30 przeszło członków do Towarzystwa należących, 
tylko 12 przybyło. Na wstępie przeczytał sekretarz i podskarbi 
p. Rakowski z Łagiewnik protokół z przeszłego posiedzenia — 
które się dnia 6 maja rb. w Czempiniu odbyło. Prezes Towa­
rzystwa p. Buczkowski z Konojadu przeczytał następnie porzą­
dek dzienny, który jednogłośnie przyjęto. Pierwszym punktem 
porządku dziennego było przyjmowanie nowyob członków pp. 
Jurasza z Kiełczewa i Hausnera z Jerki, którzy podpisali sta- 
tuta, w skutek czego zostali członkami Towarzystwa. Z kolei 
przystąpiono do sprawozdania z osiągnionych rezultatów w pa­
siece podozas ostatniego pólroeza latowego, przyczem głównie 
zabierali głos pp. Jagsch z Białcza, Całka z Wławia i Buozko- 
wski. Rezultat co do miodu był pomyślnym, pod względem 
zaś rojów nie osiągniono dobrych rezultatów. Ponieważ bowiem 
miesiąc maj był za zimny, dla tego pszczoły zapóźno się roić 
zaczynały, ztąd tśż tegoroczne roje, naturalnie jako zapóźne, są 
najczęściój zbyt słabe. Z tego samego powodu było tegoroczne 
półrocze latowe niekorzystne do robienia odłamków, czyli sztu­
cznych rojów, dla tego dobrze i mądrze postąpił sobie każdy 
pszczolarz, który się w rob enie sztucznych rojów nie wdawał. 
Następnie zapytał się przewodniczący p. Buczkowski, czy który 
z członków nie zrobił jakiego spostrzeżenia w pasiece, o któ- 
rómby warto było pomówić. Na to odezwał się p. Jurasz, iż 
w skutes udzielonój mu przewodniczącego wskazówki zrobił w 
różnym czasie do dwóch kószek, jak mu się zdaje, o równie 
mocnych rojach nadstawki, rezultat przecież przy później danój 
nadstawce okazał Bię daleko pomyślniejszym, aniżeli przy pier­
wszej. Przy powstałśj ztąd pogadance podawano rozmaite po­
wody, zgodzono się przecież głównie na tę przyczynę, iż pra­
wdopodobnie jeden z tych rojów był słabszym, dla tego nad­
stawki nie potrzebował. Dalej dał p. Buczkowski obszerne 
sprawozdanie z odbytego w dniach 16, i 17 i 18 września r. b. 
żebrania wędrownego niemiecko - austryackiego pszczelarzy w 
Hali, którego był naocznym świadkiem. Na zakończenie przy­
stąpiono do uregulowania kasy. Następne posiedzenie odbędzie 
się na początku przyszłćj wiosny w Czempiniu.

Panna Helena Nowicka, córka nauczyciela, założyła w ze­
szłym miesiącu w Kościanie handel wszelkich przyborów do ro­
bót krzyżowych, jako to: kanwy, wełny, jedwabiu, pereł i roz­
maitych deseni, tudzież białych haftów, nici machinowych i in­
nych, igieł, tasiemek, aksamitek, jadwabiu, bawełny, guzików i 
toaletowego mydła. Mając zaś do pomocy trzy siostry, przyj­
muje także zamówienia na bieliznę wszelkiego rodzaju i na ha­
fty. Zwracamy zatćm uwagę pań tak z Kościana, jako też z o- 
kolicy na nowy ten handel.

Ost&tnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 9 paźeziernika. Hr. Arnima re- 
budowało w dniu wczorajszym dwóch sądowych 

e fizyków z powodu wniosku o puszczenie go na 
;i | wolność dla słabości zdrowia. Rezultat badań
a dekarzy nie wiadomy dotąd.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
y PozB&asa, 9 października.
fi . — * Wczoraj wieczorem o 8 godzinie ponownie wywie­

ziono po odprawionym terminie do Koźmina pod eskortą poli- 
°yjną ks. biskupa Janiszewskiego.

— * Były naczelny redaktor Knryera Poznańskiego 
h Teodor Żychliński skazany został dnia wczorajszego 
przez wydział karny tutejszego sądu powiatowego na 60 tal. 
grzywien za korespondencyą umieszczoną w tśrnże piśmie w 
numerze 30, wydanym w dwa dni po uwięzieniu ks. Arcybi­
skupa hr. Ledóobowskiego, w której autor jej donosił, że do­
stojnego więźnia osadzono w domu karnym (zuchthausie). Król. 
Prokuratorya bowiem upatrywała w tćm wyrażeniu umyślne roz­
grzanie wiadomości fałszywych, które mogłyby rząd i jego 
^porządzenia podać w ohydę, i dla tego też wnosiła o unie­
ść więzienia. Były redaktor odpowiedzialny Orędownika

bert Ping er skazany został za takież samo przewinienie 
8 ¿5 tal. grzywien.

— * W tych dnia wręczono urzędnikom tutejszego ge- 
walnego konsystorza aicybiskupieg-, syndykowi p. Wyozyń-

to e,1£!.u ' ksks. Cichowskiemu, Jaskulskiemu, Kan- 
tzj8fi'emu > Tłoczyńskiemu, którzy z dniem objęcia za­
lew r na^ ’“Makiem archidyecezyalnym przez komisarza kró- 
Wa P- Massenbacha przestali w konsystorzu pracować i
tun • z komisarzem tym unikają styczności, uwiadomienie 
.^tejszej regencyi, że na wniosek p. Massenbacha wytoczono 
. Proces dyscyplinarny a do protoknlarnego ich wysłuchania 
oznaczono termin na dzień dzisiejszy przed asesorem regen-

P,.B'tDly- Kury er Poznański dowiaduje się, że u- 
|J'rzQnicX c' Da termin ten się nie stawią, ponieważ regencyi nie 
oyh^aia ¡kompetencji do sądzenia i karania urzędników ar-

skim 7" * ,Dnia wczorajszego odbyło się w Hotelu drezdeń- 
_ drugie zobranie radzców zieiniańskioh W. Księ-

stwa Poznańskiego, na które przybyło ich 16 i dyrektor policyi 
p. Staudy. Zebranie trwało od 12 do 4 godziny po południu; 
obradowano zaś na niem nad wykonywaniem nowego prawa o po­
datku klasycznym, nad stósnnkami szkóinemi, a szczególnie nad 
prestacyami gmin dla szkół, nad prawóm drożnćm i środkami, 
mogącemi zapobiedz żebractwu. Po zebraniu odbyła się uczta, w 
którćj wzięli prócz tego udział naczelny prezes p. Günther, wi­
ceprezes p. Steinmann i nadradzca regencyjny Wegner.

.—.* Walne zebranie towarzystwa pogrzebowego po- 
biedziskiego dlaj nauczycieli odbyło się wczoraj dnia 8 b. m. 
także na sali hotelu saskiego.

Posiedzenie zagaił przewodnicząoy towarzystwa p. nauczy­
ciel Graeter.

Ze sprawozdania na rok ubiegły wyjmujemy co następuje: 
Liczba członków wynosiła z początkiem roku 1873/74. 4Ó3. 
W ciągu roku przystąpiło do towarzystwa 18 nowych człon­
ków, ubyło zaś przez śmierć 11 przez wykluczenie z powodu 
niepłacenia składek 26, tak że obecna liczba członków wy­
nosi 384.

Dochody towarzystwa w loku ubiegłym wynosiły:
¡839 tal. 9 sgr. 9 fen.

Rozchody 1676 „ 24 „ 7 „
Fundusz rezerwowy urósł do 500 tał.
Następnie przeczytał członek komisyi rewizyjnój p. rekti r 

Hecht sprawozdanie z odbytej rewizyi książek towarzystwa. 
Bardzo objektywnie i z wieluą znajomością rzeczy spisane spra­
wozdanie to wypadło atoli jak najniekorzystnićj dla całego za­
rządu, szczególnie zaś dla dawniejszego rendanta p. Meblhose- 
go z Murowanśj Gośliny.

Z monitów zrobionych przez komisyą rewizyjną przyta­
czamy tu tylko najgłówniejsze:

Na asygnacyach kasowych znajdował się po więKszśj czę­
ści, tylko jeden podpis zamiast trzech; 268 członków zalecało 
w początku roku zeszłego 700 tal. składek z których w ciągu 
roau tylko 388 tal. wpłynęło, reszta tj. 312 tal. prawdopodo­
bnie przepadnie, bo wielu członków udowodniło kwitami, że 
składki regularnie wpłacali, chociaż te nie zostały do książek 
wciągnięte, 19 członków nie płaciło już od 4—5 lat. żadnych 
składek a mimo to z towarzystwa wykluczeni nie zostali.

Komisya rewizyjna do którśj prócz referenta pp. Cynka i 
Harhausen należeli, stawia następujące wnioski:

a) dyrekeya, towarzystwa ma w przyszłości in pleno 
mieć siedzibę swoją w Poznaniu, 
książki mają być prowadzone wedle buchalteryi pod­
wójnej.
19 członków, którzy zalegają składki na lat kilka, ma 
być z towarzystwa wykluczonych resp. dawniejszy 
kasyer do odpowiedzialności pociągnięty.
wszystkie recepisy mają być ściągnięte a nowe wy­
stawione.

Po bardzo burzliwych debatach w skutek tak niepomy­
ślnego stanu rzeczy i po dobrowolnóm złożeniu urzędu ze stro­
ny pp. Höhne i Chmielewskiego, członków dawniejszego za­
rządu, przyjęto prawie wszystkie wnioski komisyi rewizyjnój i 
wybrano czterech nowych członków do zarządu a mianowicie: 
p. rektora Hecht na zastępcę przewodniczącego, p. Klatta na 
rendanta i pp. Rakowicza i Forstera.

W końcu przyjęto jeszcze niektóre zmiany statutów. § 2 
statutów, orzekający, że do 55 roku można zostać członkiem 
towarzystwa, zmieniono o tyle że w przyszłości tylko do roku 
50 wstąpienie do towarzystwa dozwolonem będzie. § 3 zaś, 
opiewający, ile wstępnego każdy z wstępujących do towarzy­
stwa ma no płacenia, został skreślony a w miejsce jego przy­
jęto wniosek, że każdy wstępujący do towarzystwa winien 
wpłacić wszystkie te składki, któreby był płacić rnusiał, gdyby 
zaraz przy objęoiu pierwszój posady nauczycielskiój do towa­
rzystwa był wstąpił.

Jeżeli zważymy, że w czasie od 1 lipca rb. mimo niepo­
myślnego stanu rzeczy, wstąpiło do towarzystwa 37 nowych 
członków, to z pewnoćcią dziś po obraniu energiczniejszego 
zarządu wolno mieć nadzieję, iż towarzystwo to nietylko się 
utrzymać, ale i wzras'ac będzie

— * Wycofnięto z obiegu następujące pieniądze pa­
pierowe: A u ha 1 t-B urn b u rg po 1, 5 i 25 tal. z lat i850, 
1852 i 1853, oraz sztuki po 1 tal. z r. 1859. — Anhalt-Cö- 
then po 1 i 25 tal. z l lipca 1818. — Anhalt-Cöthen- 
Bernburg po 1 i 5 tal. z 2 marca 1848; — tegoż Księstwa a- 
sygiaty kolejowe po 1, 4 i 25 tal. — Anhalt-Dessau po 1 
i 5 tal. z 1 sierpnia 1829 i po 10 tal z i października 1855. — 
Tegoż Księstwa noty banku krajowego po 1 i 5 tal. z 2 sty­
cznia 1847. — B u dziszy ńs k ie (Bautzener, Lausitzer 
landstaendischel noty po 5 tal. z r. 1850 i po 10 tal. z r. 
1861. — Noty bawarskioh banków hipotecznego i wekslo­
wego po 10 guldenów z 1 maja 1841 i 1 czerwca 1850. — 
Brunświckie asygnaty bankowe i pożyczkowe po 1, 5 i 20 
tal. z r. 1842. — Tegoż Księstwa banknoty po 10 tal. w zlocie 
z 1 czerwca 1853. — Wrocławskie banknoty miejskie po 1, 
5, 25 i 50 tal. z 10 ozerwoa 1848. — Duńskie ryksdalery da- 
wniejszój emisyi z r. 1835, drukowane po jednej stronie niebie­
sko. — Gotajskie asygnaty po 1 i 5 tal. z 30 września 1848.
— Lipskie banknoty wszystkie, które wydaao przed 2 listop. 
1851. — Anstryaokie banknoty, których wartość podana 
weile monety konwencyjnej. — Polskie asygnaty, zielone po 
1 rublu, białe i czerwono po 3 ruble. — Poznańskie bank­
noty prowiaoyonalne z 1 grudnia 1857 i od 31 grudnia 1870.— 
Poczdamskie asygnaty miejskie po 1 ta1, z 8 września 1849.
— Reuss starszój linii asygnaty po 1 tal. z 15 maja 1858.
— Roztookie banknoty z 1 lipca 1850. — Sasko-Wej- 
marskie po 1 i5 tal. z r. 1847. — Szlezwicko-Holsztyń- 
skie po 1 tal. z 31 lipca 1848. — Schwarzburg Rudol­
stadt po 1 i 5 tul. z r. 1848. — Sch war z b urg-So u d er- 
hausen po 1, 5 i 10 tal. z 11 marca 1854, z 20 grudnia 1856 
i 25 października 1859. — Wyrtembergskiepo2, 10 i 35 
guldenów z lat 1849 i 1850. — Wejmarskie po 1 i 5 tal z 
20 kwietnia 1859

Obecnie jeszcze wykupują w odnośnych kasach głó­
wnych: Bremeńskie (Bremer) banknoty po 5, 10, 25 i 100 
tal. w zlocie zip ź lziermka 1853, oraz po 100 tal. w zlocie z 
czasu od 1 grudnia 1863 do 1 października 1873. — Kamie- 
nickie (Chemnitzer) banknoty miejskie pierwszój i drugiój 
emisyi po 1 tal. — Koburgskie asygnaty po 1 tal. z 22 sty­
cznia 1849 (do 30 czerwca 1874). — Elektorskoheskie po 
1, 5 i 20 tal. — Magdeburskie noty banku prywatnego po 
10, 20, 50 i 100 tal. z 30 czerwca 1856. — Nassawskie bank­
noty krajowe i asygnaty kredytowe. — P ół nocno-ni ein ie- 
ckie związkowe asygnaty pożyczkowo (Darł e h ns kass en- 
soheine) z r. 1870 po 5, 10 i 25 tal. — Heskie asygnaty 
gruntowo-rentowe po 1, 5, 10, 35 i 70 florenów od 30 grudnia 
1870. — Holsztyńskie asygnaty z r. 1854. — Elektorsko- 
heskie noty banku pożyczkowego i komercyjnt-go. — Au- 
stryackie banknoty, których wartość podana wedle waluty 
austryackiój, po 10 flor, z 1 stycznia i po 100 flor, z 1 marca 
1858. — Pruskie banknoty po 25 i 50 tal. z. roku 1846. — 
Pruskie banknoty po 1 i 5 tal. z 2 stycznia 1835 i pruskie 
asygnaty pożyczkowe po 1 i 5 tal. z 15 kwietnia 1848. — 
Rosyjsaie ruble, wszystkie wydane przed r. 1853. — Saskie 
bilety kasowe z lat 1840, 1843, 1846, 1848 i 1855.

— * Zakład głuchoniemych w Pile ma od 1 paździer­
nika szóitą klasę. Liczb i uczniów wynosi obecnie 68.

— * Seminaryum duchowne w Pelplinie, które dnia 
1 października rozpoczęło kursa nowe, przejęło, jak donosi Ga­
zeta Tor, w skład swych alumnów 6 nowicyuszów.

— * Droga żelazna z Grudziądza do Jabłonowa po­
spiesznie będzie budowana. W Grudziądzu utworzono już biu­
ro, które z wszelką pilnością rozpoczęcia i przeprowadzenia 
budowy ma doglądać.

— * Prezesem regencyi kwidzyńskiej nie będzie p.
Auerswald, jak dawniój donoszono ; został on z dotychczasowej 
posady wiceprezesa regencyjnego w Królewcu przeniesiony na 
prezesa do Koźlina (Goślin). (Gaz. Tor.)

— * Harmonia, towarzystwo po’sko-katolickie w Berlinie, 
w dniu 24 bm. na sali teatru Thalia (Gartenstrasse No. 13) daje 
amatorskie przedstawienie, na któróm grane będą komedya: Mał­
żeństwo nieprzewidziane, monodram Jak zapieozęto- 
wany i komedya Adam i Ewa. Po przedstawieniu odbędzie 
się zabawa z tańcami. W dniu zaś 28 listopada odebranym bę­
dzie dramat: Wyrok Jana Kaźmierza.

— * Panna Reszke, Warszawianka, występowała w We- 
necyi z wielkióm powodzeniem w operach Robert djabełi 
Faust.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 10 października 
Franciszka Borg.; w kalendarzu słowiańskim Tomila.

Wschód słońoa o godzinie 6 minut 17, zachód o godzinie 
5 minut 17.

Nów dnia 10 października o 12 godzi ie w południe.
Dnia 10 października 1366 pokój z krzyżakami. — 1593 

wjazd Zygmunta III do Sztokholmu. — 1794 klęska macie- 
jowicka.

PRZYBYLI 00 FDZNANIA.
dnia 9 października.

BAZAR. Chłapowski z Szółdr, Skarżyński z Chełkowa, Mcine- 
cke z Wrocławia, Modlibowsoy z familią z Świerczyny, pani 
Koźmian z Królestwa Pol., dr. Rekowski z Gorazdowa.

LUZ1NSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Hulewicz z 
Kościanek, Chełmioki z Pomarzan, Osowski Wład. z Mon- 
towa, Osowski Feliks z Najmowa, Łabujewski z Lubawy, 
ks. prób. Kośmider z Wilkowa, Kryger z Berlina, Rudkowki 
z Piotrkowic, Matulke z Wrocławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hollunder z żoną z Wrze­
śni, Bielicki z Warszawy, Szulerzyski z Chomiąży, Ebstein 
z Hamburga, Orłowski z Pleszewa.

* SSątea. Berlin, 8 października. Pszenna nr. 0 9)-) 
tal., nr. 0 i 1 9)-8) tal., rżana nr. 0. 8)-) talar., nr. 0. i 1

talarów.
Giełda bydgoska, 8 października.

Pszenica: stara 64-67, nowa 56-62 tal.
Zyto nowe 48)-52).
Jęczmień: nowy 53-56 talarów.
Grooh: do gotowania —, na paszę — tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 54-58 tal.
Rzepik 74 —76 tal., rzep — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnój.
Okowita: 19 tal. per 100 litrów ń 100 %.

Giełda berlińska, 8 października.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 59-74 tal wedle gatun­

ku żąd.; na październik i październik-listopad 58J-59-58), listo­
pad-grudzień 59)-60-59) talarów, kwiecień-maj 184-186-184 
marek plac.

Zyto: per 1000 kilów miejsou 48-60 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 49-) tal. ze statku i dworca, nowe krajowe 
58-59) tal z dworca pł.; na październik 49)-50)-|, październik- 
listopad 48)-49), listopad-grudzień 48)-|-) tal., na wiosnę 142-) 
marek płao.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 55 — 66 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 53-65 tal. wedle gat. żąd.‘; 
galicyjski i węgierski 54-59, nowy szląski 60-64, pomorski 62-65), 
wschodnio i zaohodnio-prnski 6J-64 talarów z dworca plac.; n? 
październik 61-g, październik-listopad 56)-57, listopad-grudzień 
56) tal. plac.

Grooh per 1000 kilo do gotowania 70—76 tal., na pa­
szę 65—68 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w saiejsou 17) tal. bez 

beczki pł., na październik, październik-listopad i listopad-giu- 
dzień 17’%,-) talarów płacono.

Olej lnian.y per 100 kilo w miejscu 22) tal.
Olej skalny per !Ot) kilo w miejsou 7) tal. płac.
Okowita per !00 litrów w miejscu bez beczki 18 tal. 

26-22 sbr płac.; na październik i październik-listpad 19 tal. 5sbr. 
do 18 talar. 25 sbr. do 19 tal., listopad-grudzień 18 talarów 25- 
21-24 sbr., kwiecień-maj 57. 5-3-7 marek płacono.

Giełda wroelawske, 8 października.
Żyto: per ¡000 kilo wyżej; na październik 52), pa­

ździernik-listopad 50), listopad-grudzień 49) tal., kwiecień-maj 
145) marek żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 61 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 58 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na październik 55)-) pł. i i., 

październik-listopad 54)-55, listopad-grudzień — — talarów 
płacono.

Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

tal. żąd. — tal. płao.
016j rzepiowy per 100 kilo spok.; w miejscu 17) talar, 

żąd.; na październik i październik-listopad 17), listopad-grudz. 
17) tal. żądano.

Okowita per 100 litrów ceny zniżają się; w miejscu 19 tal. 
żąd. 19) talar, płac.; na październik 19) 18j) tal. płacono, 
październik-listopad 18), listopad-grudzień 18)-)-) tal. płac., 
grudzień-styczeń — kwiecień-maj 56)-56 marek pł.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO,

Giełda posnaashit, 9 października.
Poznan, 9 października. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3)o/0 list, zastawne 97) żąd., 
4% nowe listy zastawne 951 plac., listy rentowe 98 ż., akeye 
banku prow.noyonal. 113 ż., 5% obiig. prowinc. lOOj płac., 5% 
oblig. powiatowe 104,) plac., 50/0 oblig. melior. Obry I00f ż., 
4)°/0 oblig. powiat. 99$ żąd., 4°/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3)«/0 oblig. długu 
państw. 92) ż., 4o/o pożyczka państw. 100 ż., 4)% konsol, po­
życzka państw. 105) ż., 3|°/0 pożyczka premiowa 132 żąd., 5°/0 
pożyczka związku póln.-niem. — płac., polskie 4% listy likw. 
-69) ż., akeye zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 102 żąd., akeye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 171 żąd., akeye kolei march.-pozn. 
35 płac., rosyjskie banknoty 93) pł., zagraniczne banknoty 99) 
plac., akeye Tellusa — plac,, akeye Kwilecki, Potocki i Sp. — 
pł., akeye banku wsch.-niemieck. 80) płao., akeye banku wsch. 
niem. produkt. — płao.

żyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 49), na jesień 
. 49), październik 491, paźdz.-listopad 49), listopad-grudzień 49),
' grudzień-styczeń 49), na wiosnę 149 marek.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 18), na 

październik 18”/2,-|-), listopad 18), grudzień 18), styczeń 55 
marek, luty 55) marek, marzec 56 marek.

Wypowiedziano — litrów.
Poznań, 9 paźłziernika. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: pochmurne.
Żyto: stale. Cena wypowiedz. — Wypowiedziano — 

cent, październik 49) pł., październik listopad 49) pł., listopad- 
grudzień 49) pł., grudzień-styczeń 49) pł., styczeń luty 49) pł., 
na wiosnę 149 marek pł., kwiecień-maj 150 marek plac., maj- 
ozerwieo 152 marek pł.

Okowita: stalśj. — Cena wypowiedz.—, wypowiedz 
— litrów, październik 18)-| płac., listopad 18)-) pł., grudzień 
18)-) nłao., styczeń 18)-) pł., luty 18) pł., marzec 18) plac., 
kwieoień 18), kwiecień-maj 18) j) pł., maj 19 pł., czerwieo 19) 
płacono.

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. to^ar

tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr. fn.
.Pszenica biała n. 7 _ _ 6 17 6 5 22 6

¿1 „ żółta n. 5 26 _ 5 17 _ 5 8 —
®‘>,¡ Żyto stare . . — — — — — — — —
g s „ nowe . . 5 27 6 5 17 6 5 5 —

’fe 3 Jęczmień nowy 5 27 6 5 17 6 5 5 —
g® Owies stary . 7 — — 6 20 — 6 7 —

„ nowy . 5 24 — 5 15 — 5 6 —
! Groch . . . 7 10 _ 7 — — 6 15 —
Rzep .... 8 — — 7 20 — 7 2 6
Rzepik zimowy 7 20 — 7 5 — 6 15 _

a ' Rzepik latowy 1 7 20 — 7 5 — 6 15 i —

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 9 października.) 

SZCZECIiV, 9 października 1874.
Pszenica: spok. 

na paźdz. 62) 
na pazdz.-list. 61) 
na wiosnę 185 50

Żyto: stałej 
na paźdz. 49) 
na pażdz.-listł 49)' 
na wiosnę 142 59

Olśj rzep.: — 
na paźdz. 17)

JSERŁiIN, 9 października 1874 
Stan powietrza: deszcz

na kwiecień-maj 56)
Okowita: spok. 

w miejscu 19)) 
na paźdz. 19) 
na paźdz.-listopad l8j) 
na listopad-grudzień 18) 
na wiosną 57 50

Olśj skalny: 
na paźdz.-listopad 3|

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 9 października 1874 roku.
Przenicy . . szefel po 50 kilo
Żyta.......................  . .
Jęczmienia ... -
Owsa........................ - .
Grochu do goto w. •

na paszę • • •
Rzepiku zimowego - •
Rzepiu zimowego •
Rzepiku latowego • . ■
Rzepiu latowego • • .
Tatarki
Kartofli
Wyki
Łubinu żólt.

niebiesk. -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo 
Koniczyny białój

Towar

piękny. średni. pośledni.
tal. sgr fil. tal. sgr fn. tal. sgr. fn.

3 12 — 3 5! — 2 27 6
2 26 — 2 17 6 2 15
3 — — 2 25 — 2 20 —
3 — — 2 25 — 2 23 —

— — — —
— — — — — — — — —
4 — — 3 29 — 3 28
4 5 — 4 2 6 4 2 —

—

— — — — — — — — —
— 20 — — 18 — — 17 6
_ _ _ _ _ _ __
2 5 — 2 2 6 2 — -

— — — — — — — — —

Ceny ustanowione przez miejską 
deputacyą targową.

w tal., sgr. i fen.50 kilo za

Pszenica..................
Żyto.......................
Jęczmień ....
Owies...................
Groch do gotowania 
Grooh na paszę . . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . . .
Tatarka..................
Kartofle ....
Wyka...................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . . 
Koniczyna czerwona 

_ biała . .

Poznań, dnia 9 paździrrnika

TOWAR
piękny średni pośledni
3 11 3 5 2 27 6
2 26 — 2 17 6 2 15 —
3 — — 2 25 — 2 20 —
3 — - 2 25 - 2 23 —

— - — — - — — — —
— — — — — — — — —
4 - 3 29 - - 3 28 —
4 5 — 4 2 6 4 2 —

— — — — — - — — —
— — - — - — — —

— — — — — — — — —
— 20 — - 18 - — 17 6
— — — — — — — —
— — -- — — — — —
2 5 — 2 2 6 2 — —

— — — — — — — — —
— — — — - — — —

1874.
Miejska komisja targowa.

Pszen. słabiój 
na paźd.-listopad 
na kwiecień-maj

Żyto: stale 
w miejscu 
na paźdz. 
na paźdz.-list. 
na kwiecień-maj 
Olśj rzep, stale 
w miejscu 
na paźd.-listopad 
na listopad-grud. 
na kwiecień-maj
Oków. spok. 
w miejscu 
na paź Iz. 
na paźd.-listopad 
na listopad-grud. 
na kwiecień-maj

kurs I kura 
początki końcowy

58)
183

51
50)
49)
142

17)
17|

kurs
początk.

knrs
końoowy

58)
183

50)
49)
142

17#
17#

18 58

_ _ 18 22
18 27 i8 26
— — 18 24
18 24,18 23
57. 50'57 60

Owies: słabo 
na wrześ.-paźdz. 
Olój skalny: 
w miejscu 
Gal. kol. Kar. Lud 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolój ż“l. państ 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7) proc. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos. słabo

61)

7)
110

188)
85)

65)
98|

146
46)

62)

Dziś o godzinie Ya^-gićj w nocy zasnęła w 
Bogu

SEWERYNA
Z NIKLAUSOW

ZIELONKA.
Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego 

spoczynku odbędzie się dnia 11 bm. w niedzielę 
o godz. 4tćj po południu z Młyńskićj ulicy Nr. 5.

Poznań, 9 października 1874. (5347)

Mąż z dzieckiem i rodzina.

Po zaopatrzeniu Mag/aseymi na^zeg/O W wielki wybór materyi francuskich i angielskich na 
My jesienną i zimową polecamy takowy względom Szanownej Publiczności. Celem uniknięcia mogących się 
zdarzyć opóźnień przy nawale pracy upraszamy o jak najwcześniejsze zamówienia.
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Obwieszczenie. Obwieszczenie.
W nocy z dn. 7 na 8 bm, skradzioną została z 

kantoru bankierskiego p, Saula tu w miej­
scu w skutek wyłamania drzwi żelazna skrzy­
nia, w której wieku zamki się znajdują a 
która w sobie zawierała

około 4000 talarów w pruskich i rosyjskich 
biletach bankowych, asygnatach kaso­
wych i kuponach, (53ó8)

około 800 tal. w srebrze i złocie i 
95,000 talarów w różnych papierach warto­

ściowych.
Za wydostanie i oddanie pieniędzy wyzna­

czona jest nagroda 1OOO tal*
Każdy, ktoby się dowiedział o kradzieży, 

niech o tem jak najprędzej doniesie do tutej­
szego biura kryminalnego; zwraca się jeszcze 
szczególnie uwagę na plakaty, na rogach u- 
licznych przylepionych.

Poznań, dnia 9 października 1874.

Król. Dyrekcya policyi.
Standy.

Obwieszczenie.
Dostawa potrzebnych na rok 1875 marek 

dla psów poruczoną ma być w drodze sub- 
misyi najmniej żądającemu.

Potrzebnemi są:
900 marek dla psów opłaconych,

100 marek w miejsce zaginionych, 
z blachy białej oraz 
50 marek dla psów, wolnych od pcdatkn, 
z blachy żelaznej.

Reflektujących wzywamy, aby oferty swe,
zapieczętowane i opatrzone napisem „Sub-
mission auf Hundesteuermarken“
złożyli do 13 listopada rb. do południa 
godziny 12 u p. rendanta Seichtera. Otwo­
rzenie ofert nastąpi w tym samym dniu o 
godzinie 121 w południe w przytomności 
reflektujących, którzy się zgłoszą.

Bliższej wiadomości udzieli pan rendant 
Seichter. (5357)

Poznań, dnia 6 października 1874.
Magistrat.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomości w mieście Poznaniu na 

przedmieściu św. Marcina pod Nr. 18 (Pie­
kary Nr. 11) i na przedmieściu św. Mar­
cina pod Nr. 286 (Ogrodowa ulica Nr. 12) 
położone do spadkobierców po niezamężnej 
Zofii Weicher należące, które na podatek 
budynkowy z wartości ¡użytku na 245 tal. 
i resp. 1350 tal. podane są, sprzedane być| 
mają w celu przymusowego wykonania drogą 
subhastacyi koniecznój w (4563)
wtorek dnia 10 listopada rb.

przed południem o godzinie 10
w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego

Poznań, dnia 21 lipca 1874.

Nad majątkiem dawniejszego właściciela 
dóbr rycerskich Tadeusza Stable- 
wskiego, dawniej w Dłoniach teraz 
w Kościanie zamieszkałego, otworzono kon­
kurs zwyczajny.

Tymczasowym administratorem masy mia­
nowany został tutejszy adwokat Geissler.

Wierzycieli konkursowych wzywamy niniej­
szem, aby deklaracye.swe co do wyboru admi­
nistratora stałego w terminie na dzień
7 października 1874 r.

przed południem o godzinie 9tćj 
przed komisarzem panem sędzią Meissnerem 
w sali posiedzeń wyznaczonym zdali.

Wszystkim, którzy od dłużnika spólnego 
pieniądze, papiery lub inne rzeczy mają w 
posesyi lub zachowaniu, nakazuje się, aby z 
takowych jemu nic nie wydawali lub płacili, 
ale aby o posiadaniu przedmiotów tychże aż 
do dnia 1© listopada 1834 r. włą­
cznie sądowi lub administratorowi masy do­
nieśli i wszystko z zastrzeżeniem swych praw 
do masy konkursowej oddali.

Zastawnicy i inni wierzyciele z tymiż ró­
wne mający prawa winni tylko o przedmio­
tach, które posiadają, donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich, którzy do 
masy jako wierzyciele konkursowi pretensye 
roszczą, aby z takowemi bez względu, czy o 
nie proces się toczy lub nie, z oznaczeniem 
prawa pierwszeństwa, aż do dnia. 4 li­
stopada rb. włącznie do nas piśmiennie 
albo ustnie się zgłosili i aby celem udowo­
dnienia podanych w czasie wzmiankowanym 
pretensyi dnia (5221)
$ grudnia 1S74 r.

przed południem o godzinie 9 
przed sędzią panem Meissnerem w sali po­
siedzeń się stawili. Pretendenci piśmiennie 
się zgłaszający winni kopią podania i ane­
ksów jego załączyć. Wierzyciel, który mie­
szka po za obrębem powiatu tutejszego, obo­
wiązany jest, zgłaszając się z pretensyą swoją 
obrać sobie rzecznika tu zamieszkałego i 
nazwisko takowego do akt podać. Osobom 
niemającym tu znajomości, przedstawiamy 
radzcę sprawiedliwości Brach vogla na rze­
cznika.

Kościan, dnia 30 września 1874.
Królewski sąd powiat.

Wydział I.

Obwieszczenie. 
Stowarzyszenie Nauczycie­

lek w Krakowie

Król. Sąd powiatowy.
Sędzia subbastacyjny.

Keyl.

ma zaszczyt zawiadomić niniejszem Szanowną 
Publiczność a mianowicie: rodziców, opieku­
nów, Przełożonych zakładów naukowych pry­
watnych i osoby pracujące w zawodzie nau­
czycielskim, że w myśl art. II. statutów tego 
Stowarzyszenia zatwierdzonych reskryptem 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
z dnia 8 czerwca 1873 1. 26 430 otworzyło z 
dniem 15 lipca rb. specyalne (4404)
Biuro Umieszczeń

_________________ _______ ___ dla nauczycielek, nauczycieli pry wa-
_ _ . • tnych i bon pod dyrekcyą Wej Heleny
Obwieszczenie.

Poniżej wymienieni piekarze sprzedawać Pomienione biuro, fungujące już od 1 sier-
1 __„ X 4 —-- , - —• « 1„ ■ * «.k z. 1-1 1 r*. „I .będą w miesiącu październiku rb. chleb żytni i pnia znajduje się w Krakowie przy ulicy św. 

bułkę po następujących najcięższych wagach: Anny pod Nr. 199 na 1. piętrze, wprost Wsze-
tlileb po 5 sgr

2 kil. 
2 „

chnicy Jagiellońskiej.
Kraków, d. 24 czerwca 1874.

Pewną bezwątpliwie lo- 
kacyą kapitałów podają 4% i 5 proc, listy zastawne 

banka kredytu gron I o-
. TU fKu Da.jA które po kursie dziennym giełdy wrocła-WCg’O (Schlesische Boden-Credit-Bank), wSjPbezUobiiczeSrjakichkolwiek ko­

sztów pobocznych są do nabycia przez r (5355)
agenturę generalną Maurycego Sclioenlank, Poznan, Szewska ul. 20.

W sprawie dobra wielu cierpią­
cych prosimy osoby zasięgające 
rady pana Ryszarda Molir- 
Iliaillia z Frankenbergu w Sa­
ksonii, bawiącego chwilowo w Po­
znaniu, czyli kuracya jego prze­
ciw Soliterowl okazała się 
runto wnie skuteczną, 

bez jakichkolwiek
następstw groźnych?

O odpowiedź upraszamy pod 
znacz. A. B. C. Skalmie­
rzyce poste restante. (5338)

Poszukuje się zaraz na pier­
wszą hipotekę po dawniejszej 
landszafeie niemieckiej kapi­
tału w ilości 3,500 talarów. 
Interesenci raczą się zgłosić 
fr. listownie pod literą V. Z 
poste restante Jarocin. [5351]

Egzamin wolontaryu-
nnÄTTr Nowe kursa rozpocz. Się 12. 
öZiU W i paźdz. Pensya. Berlińska
ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawła. 

Poznań. (5033)

Dr. Theile.

Wysokiój Szlachcie i szanownćj Pu­
bliczności uprzejmie donoszę jako za­
łożyłem (5350)

warsztat krawiecki
w tutejszćm mieście blizko kościoła 
ewangelickiego w kamienicy p. Pan­
kowskiego i wykonywam piękną robotę 
w najnowszym guście do zupełnego 
zadowolnienia.

Jarocin, w październiku 1874.
Ziętkowski,

krawiec męzki.

Kawior! kawior!
(taniałastrachański wielko-ziarnisty i elblągski oj’ 

bieram w świeżych częstych przesyłkach 
polecam hurtownie i pojedynczo. (5352) »¡»'»n»' 
Jan Kerber, Wrocławska ulica J

Zakład swój

artystyczno 

fotograficzny
poleca Szanownćj Publiczności

Szymonowicz,
Wilhelmowski plac 2. (5332)

(hodzi c

¡wiersztwiers1

tedakc;

JT. Elllert, jubiler i złotnik.
Wrocławska ul. Nr. 9. ¡(2355

W 
ver 
m e

Szymon Licht Rynek 9 
Ignacy Rychlicki Półwiejska ul. 17

Bułkę po 1 sgr.
Szymon Licht Rynek 9 200 gr.
Ignacy Rychlicki Półwiejska ul. 17 200 „
Antoni Tiirk Chwaiiszewo 30 224 „
Lewald Yieweg Chwaiiszewo Nr. 43 220 „

Poznań, dnia 5 października 1874.

K. Krynicka, H. Nowolecka,
przewodnicząca dyrektorka

M. Holska,
sekretarka.

Księgarnia Żupailskiego
poleca (5367)

Kroi. Dyrekcya policyi.
(5359) Standy. książki szkolne.

Mam zaszczyt donieść Szanownćj Publiczności, że

handel galanteryjny 
i introligatornią

(Wodna ulica Nr. 5. w Poznaniu)
dotychczas prowadzone przez męża mojego ś. p. Ignacego Kin- 
kowskiego i nadal pod tąź samą firmą prowadzić będę.

Dziękując Szanownćj Publiczności za dotychczasowe zaufanie, 
jakićm mnie zaszczycać raczyła, polecam się i nadal jćj łaskawym 
względom. (5340)

Poznań w październiku.
Joanna Kinkowska, wdowa.

K. IWANICKI,
1 & U n i
z Warszawy.

Mam honor zawiadomienia W. W. Pań i Panów, że z dniem 15. pa­
ździernika rozpoczynam kurs najnowszych tańców salonowych, solowych i wi­
rowych na sali Hotelu saskiego. Wrocławska ulica, codzień od godz. 
7—9 wieczorem. — Zamówienia przyjmuję w domu p. Kriegera, na­
rożnik Ślusarskićj i Butelskićj ulicy Nr. 6. I. piętro od godz. 10 -12 przed 
południem i od godz. 2—3 po południu. [5343]"«W-w-ii dl Polonez, Imperial, Kontredans wirowy i warszawski, Ma-1» J Kftcltl» znr, pOlka żupanka, Polka galopka z figurami i birue- 
tami, Polka mazurka itp. Solone: Mazur, Polka węgierka, Kujawiak, Krakowiak, 
Kaczuca, Turecki taniec ze zawojem. — SOF" Ceny umiarkowane.

♦ 
♦
♦
• --4

♦
- 4

♦<
♦ 
♦ 
♦

Kurs nauk w wyższej szkole żeńskiej,
będącćj pod moim dozorem i kierunkiem, rozpocznie się (111. 
15 października w czwartek. Egzamin nowo przy­
bywających uczennic odbędzie się w środę 14 bill. 

Półwiejska ulica Nr. 2 na II. piętrze.
Prof. Dr. M. Motty

♦̂-.4
♦ 
♦

Egzamin uczennic
chcących wstąpić do król, «zkoły Lu­
dwiki i do klasy seminaryjskiéj odbędzie 
się w sobotę «ln. IO października
od 9—12 godziny przed południem. (5335

Dr. Barth.
Les leçons de français
que donne (5341)

lisr. Płachta,
reprendront le 15 octobre.

Piekary No. Il a.

Nauczycielka, Polka,
władająca językiem francuzkim i niemieckim 
nadto biegła w muzyce, szuka zaraz lub od
1 listopada rb. miejsca i»a««ez;clclki 
lub towarzyszki w Księstwie, Królestwie 
lub w Galicyi, pod adresem H. R. poste 
restante Scliokken. (5346)

Nauczycielka
żyła egzamin w szkoleä wyższćj dzie­
wcząt, znajdzie miejsce w Pucku 
(Putzig). Dochód między 300 do 500 
tal. Zgłoszenia proszę przesłać do 
rak doktora Kikut w Pucku.

(5301)
Osobamłoda życzy sobie przyjąć miejsce za |

bonę do dzieci
lub do wyręczenia pani domu.

0 łaskawe oferty uprasza się pod literą 
A. C. poste restante Poznań. (5331)

Kapitały
każdej wysokości do wypożycze­
nia przez (5217)

Bernarda Ascha.
Kolej olcśnieko- 

gnieźnieńska.
Akcyonaryusze Towarzystwa kolei oleśni- 

cko-guieźnieńskićj wzywają się niniejszem 
stósownie do § 6 statutów Towarzystwa, aby 
wpłacili ósmą ratę 10% na akcye zakła­
dowe w ilości.................... 10 tl. — sb. •— fu.
i to wedle §. 8 z potrące­
niem prowizyi od wpłaco­
nych już siedmdziesięciu
procent za czas od 1 wrze­
śnia do 31 października rb.
w sumie ......................... — tl. 17 sb. 6 fn.
a w ęc netto......................... 9 tl. 12 sb. fn.
od akcyi zakładowej w czasie od

do ii łącznic SI 
paździeriaika rb.

w berlińskióm Towarzystwie handlowém 
(Berliner Handelsgesellschaft) w Berlinie, 
Französische Strasse No. 42, szlązkióm sto­
warzyszeniu bankowém (Schlesischer Bank­
verein) w Wrocławiu, w powiatowej kasie 
komunalnej w Miliczu, kasie kamelaryjnćj 
w Krotoszynie, lub kasie kamelaryjnćj w 
we Wrześni obok przedłożenia arkuszy kwi­
towych. (5226)

Wrocław, 30 września 1874.

Rada nadzorcza 
podp. hr. Maltzan.

Kilku studentów na 
stół i stancyą

przyjmie (5302)
W. Rozdrażewski,

Wrocławska ulica 15, I. piętro.
Pensyonarzy przyjmuje na stół i 

stancyą (5356)
Swoboda, Rybaki Nr. 21.

Studentów
na stół i stancyą przyjmuje się przy
Półwiejskłój ulicy |»o«l Ar. 84
na 11. piętrze. (5360)

Studenta imXÜ-a
cyą. (5342)

Tytus Daszkiewicz,
W. Garbary 6, na 11. p. blizko gimnazyum.

Wyprzedaż sądowa.
Księgarnia M- Jagielskiego znajduje 

się teraz przy Podgórnój ul. 9 (naprze­
ciw hotelu francuzkiego). Poleca się sza­
nownej publiczności szczególnie zapas ksią­
żek szkolnych, oraz i wielki wybór dzieł 
literatury i historyi polskiej po zna­
cznie zniżonych cenach. (5363)

Manheimer,
zarządzca masy konkurs.
’llaft:

Wszelkie znaczenia bielizny przyjmuje

M. Karaśkiewicz.
(5353) Wrocławska ulica No. 19.

Zielonogórskie winogro­
na do kuracj i i jedzenia

Za przesłaniem 1 tal- 10 sgr. rozsyła 10 funt, 
dobrych winogron (5348)

Zielonagóra (Grünberg in Schlesien,)
naprzeciw poczty.

>000000c<xxx)000000000000000<xx)0i»0000000<xxxxxxx»<
Bia sezon jesienny i zimowy <

polecam mój bogato zaopatrzony skład [3784]

lyońskicli prawdziwych materyi 
jedwabnych, czarnych (gwaranto­
wanych) i kolorowych, aksamitów

w płękuycli gatunkach po stałych cenach fabrycznych.
Przy odbiorze większej ilości udzielam odpowiedni rabat. 
Próby na prowincyą wysyłam na żądanie odwrotnie.

S. Kamieński (Maison Lyonnaise)
w Poznaniu Hôtel du Nord.

iOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQI
Cr ii u ik

rozmaitych cebulek kwiatowych
WOJCIECHA KRAUSE,

ogrodnictwo

A.

handlowe i handel nasion,
Poznań, RybakiNr. 7.

Sortyment do trybowania wedle mego własnego wyboru zestawiony włącz, 
opanowania.

la. za 1 tal. 12 hiacyntów z oznaczeniem koloru,
lb. za 1 tal. 6 „ 1. gatun. z nazwiskami,

6 „ bez oznaczenia, 6 tulipanów, 12 krokusów, i 2 narcyzy,
12 hiacyntów, 12 tulipanów, 18 krokusów, 2 tacety, 2 narcyzy,
15 hiacyntów z nazwiskami, 12 tulipanów, 24 krokusy, 3 tacety 3 
narcyzy,
24 hiacynty I. gat. z nazwiskami, 18 tulipanów, 30 krokusów, 4 tace 
ty, 4 narcyzy, 4 scylle, 
hiacyntów 12 sztuk 1. gat z nazwiskami.

B. Cebule ogrodowe.
Hiacynty 100 sztuk 4 tal. — 6 tal. 12 sztuk 20 sgr. — 1 tal.
Tulipany 100 sztuk 20 sgr.— 3 tal. 12 sztuk 4 sgr. — 15 sgr.
krokusy 100 sztuk 15 sgr.—20 sgr. 12 sztuk 2 sgr. — 4 sgr.
narcyzy 100 sztuk 1 tal. 12 sztuk 15 sgr.

Specyalne cenniki przesyłam na łaskawe żądanie bezpłatnie i franco.

II.
III. 
IV.

za 1 tal. 
za 2 tal. 
za 3 tal.

V. za 5 tal.

VI. za 2 tal.

(5274)

FAŁSZERSTWA

PIGUŁEK BLANCARDA.
Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, że jest fałszowa­

ny, jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania. (18)

Z powodu nadzwyczaj wygórowanych 
& cen jodu, który jest zasadą Pigułek Blan- 
g card’a, należy więcej jak kiedykolwiek 

zwracać uwagę obecnie na środki specy­
ficzne, które się okrywają marką i zna-
kami naszej fabryki. W imię moralności
i zdrowia publicznego zaklinamy zatem 

% używających naszych pigułek, aby ściśle 
sprawdzać raczyli leki osłonione naszą 
firmą, i pomiędzy innemi sposobami wska-
zujemy im środek niezawodny, by się
odwoływali do dobrej wiary naszych
kolegów aptekarzy. Niemasz bowiem wą- 

& tpliwości, że ci uczciwi pośrednicy, po-

ooocoooooooooooooo
«y- §
oocoo

zpolskie kiszki 
kapustą,

na które zaprasza (5362)

J. Hofman, Wroniecka ul. 7

poleca swój zakład wyrobów z złota i srebi 
w najumiarkowańszych cenach. Wszelkie not 
roboty jako też reparacye w tych przedmiotaci 
prędko i starannie wykonane zostaną.

Pracownia sztu* 
katorska

podejmuje się wszelkich robót tak gi 
psowych jak i cementowych. (5264)

M. Piotrowski,
(dawnićj B. Karaśkiewicz.)

Poznań, Podgórna ulica 5.
Kantor mój znajdujnręP”^1 

obecnie (5216)

Wilhelmowski pl. 18 Larzą

na parterze.

S
:ólm 

sp 
nowej 
Iłów, 
słony.

Bernard Asch.
uczy

Mieszkam obecnie (5349)

Wilhelmowska ul. 17,
Józef Radziejewski.

Papier

FAYARMLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

c

czytują sobie za sumienny obowiązek mieć 
na składzie tylko prawdziwe pl- 
gułki BIaut-ai-«l’a, które na- 
bywają albo wprost z naszej fabryki w J 
Paryżu albo w składach naszych bezpo- 
średnich korespondentów ludzi zaszczytnie 
znanych w ich miejscowości; i tak w Po- j, 
znaniu w składzie materyałów apt. p 
Barcikowskiego i w apt. p. Mankiewicza.

Aptekarz w Paryżu, ul. Bonaparte 40.

’/y / . X / W /.'XC/ I -X X.[. XÄS
HIGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 

SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 
Samo dostatecznie do uleczenia bez uży- 

_ cia żadnych innych środków. Znajduje 
się w glowuycnVtpteKaeii na całym swiecie. W Paryżu u wynalazcy, P«; BBÖSJ, 
Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (42)

d/. / /

tum 
łowy 
wagi 
ntrzj 
lako’ 
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C

Administracya : W PąryŹU, 22, boulev, 
Montmartre.

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu. (33)

SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka
wystarcza na kąpiel dla osób, które nie 
w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać, 
należy, aby na wszystkich produktach 
znajdowały się znaki

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ.
Dostać można w Poznaniu w apt. dra

Slankiewlcz*,

Th. Koppe,
puszkarz w Magdeburgu

poleca swą pięknie i z znajomością fachu wy­
rabianą broń palną i to w dubeltów­
kach, iglicówkach od 50 talarów
począwszy, [5339]
lefr.szówki od 25 tal- począwszy,_ 
takież same z kluczem podwójnym

i wypychaczem nabojow od 35 tal-
począwszy,

fuzye tak zwane Centralfeuergeweh- 
ren od 35 tal. począwszy,

dubeltówki perkusyjne od 15 tal-
począwszy,

fuzye sztucerowe perkusyjne od 25 
tal. począwszy,

dalej rewolwery lefoszówkowe, o 6 
strzałach od 5, 8, 10 tal, począwszy, . 

sztucery, nie detonujące własnej koustrukcyi
12 i 14 tal.

fuzye lefoszówkowe w kiju po 12 >
14 tal.

Amunicya do każdej broni palnej zawsze na 
składzie.

Cenniki franco i bezpłatnie.
Nie podobające się chętnie zamieniam.

Cudowna siła posilająca i lecząca peruwiańskiej 
rośliny Coca, przez Alex. Humboldta polecona słowy 
,,Astmy i tuberkułów nie ma u Coqueros’ôw wcale a ciało 
ich przy ciężkióm wysileniu całodziennćm zachowuje bez po­
żywienia i snu całą swą siłą“, a potwierdzona przez Boer- 
have, Bonpland’a, Tschudi’ego i wszystkich co po południowej 
Ameryce podróżowali, uznaną została dawno już przez nie­
miecki świat uczony teoretycznie, praktycznie zaś dopiero od 
zaprowadzenia preparatów Coca prof. Sampson’a wyrabia- 

takowe, 
te części

îy w sonie zawierają. Preparata te, 
przy łóżu chorych tysiąckrotnie doświadczone, są w choro­
bach piersiowych i płuco w ych, nawet w dalekich sta-

dyach nadzwyczajnie skutecznemi (Pigułki I.), leczą gruntownie wszystkie choroby żo­
łądka i trawienia (pigułki II. i wino), nie dają się zastąpić przy żadnych cier­
pieniach nerwowych a są jedynym radykalnym środkiem przeciw spec, stanowi 
słabości każdego rodzaju (Pigułki HI. i okowita). Cena 1 pud. 3 marki, 6 pud. 15 
marek, flak. 3 marki. Pouczająca rozprawa prof dr. Sampson’a, który Cocę, na miejscu 
starannie studyował, franco bezpłatnie z Mohren-Apotheke w Moguncyi i jej składów.

Apteki składowe w Iłemeseeht Berlin: B. O. Pflug, Louisen- 
strasse 30. Wrocław: S. G. Schwartz, Ohlauerstrasse 21 n- ■»<
wicz, król, apteka nadworna

Poznań: Dr. Mankie- 
(5152)

Fabryka oleju
B A. S winarskl Conip.
w na W. Garbarach Nr. 25 w Poznaniu

zacznie w poniedziałek 12 bm. olćj wybijać i poleca swe wyroby w

$ kucliach rzcpiowych i oleju rzepiow. $

Drukiem i nakładem drukarni J, L Kraszewskiego (Dr. W- Łebióski) w Poznaniu.

Sprzedaż harauów
owczarni zarodowej

]>oui. iMków
pow. krotoszyńskiego 

(pochodzenia Leutewitz i Merzin) 
rozpocznie się

dnia 20. października.
F. Koeppel(5351)

Rządzca gospodarczy
przyjmie miejsce zaraz lub od Igo 
w Księstwie, Królestwie lub Galicyi. M V 
kształcony teoretycznie na akademii w 1' 
szkowie, zarządzał samodzielnie przez 
kanaście lat wzorowem gospodarstw«0 • 
Adres: post. rest. Kcynia (B****-’ No. O. 3». _ _ (524?-F

Dominium Miniszew l><’( 
Robakowem poszukuje zaraz alb 
od Nowego Roku dobrego

kucharza, myśliwego,
znającego się na ogrodnict'*1®’- 
Świadectw nie wymaga się. Kuchaj- 
odbędzie przed ugodą kilkodniową P1“ 
bę. — Wynagrodzenie roczne stosowa 
do umiejętności. (531 o)
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